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K r a k ó w  6  lu tego .
S ły szeć  i czy tać  często  m ożna ten  zarzut, 

że P o la cy  maję. po lity k ę  u czu c io w ą. I  cóż 
d z iw n e g o , że w b ra k u  ży c ia  czynnego  ro z ­
w in ęło  się m oże zby teczn ie  u czu c io w e?  Cóż 
dziw nego, że u czu c io w o ść  p rz e n io s ła  się n a ­
w e t n a  po le  p o lity c zn e , k tó re  się s k ła d a ło  
jed y n ie  ze w spom nieli i n ad z ie i?  Cóż dzi­
w n e g o , że w tój m ałó j p rak ty ce  politycznej 
j a k ą  nam  zo s taw ia ło  sm utne po ło żen ie  n a ­
szej n aro d o w o śc i, uczucie  g łó w n ą  o d g ry w a ­
ło  ro lę?  C zyż m ia rą  zasłu g i n ie  b y ło  p raw ie  
zaw sze  c ie rp ien ie?  n ag ro d ą  p o św ięcen ia  się 
p raw ie  zawTsze n ied o la?  Cóż n areszc ie  d z i­
w nego , że w tej n ieszczęsnej d em o n stracy j­
nej sfe rze  w jak ie j o g ra n ic za ła  się zaw sze 
czynność p o lityczna naszej n a ro d o w o śc i, u- 
czucie w sk a z y w a ło  nam  g łów nie  ludzi n a ­
cech o w an y ch  nieszczęściem  ja k ie  p rzeby li, 
o fiarą  j a k ą  złoży li, b o le śc ią  ja k ą  p rz e trw a ­
li? że byli to  z gó ry  w y b ra n i ,  sk o ro  ty lko
0 w y b ó r c h o d z iło ; że by li rzeczyw istym i 
rep rezen tan tam i tćj n a rrd o w o śc i, k tó re j cięż­
kie ko le je  w y d a tn ie j się w  ich tw ard e j doli 
o d b iły ;  że aby  uczcić  n ab y te  w jć j służb ie  
c lubne szew ro n y , ja k ą k o lw ie k  a  n a jczę­
ściej tru d n ą  i p e łn ą  goryczy  n a g ro d ą ,  p o ­
w o ły w an o  ich do k ażd eg o  o b o w ią z k u , k tó ­
ry  p o czy ty w an o  za  zaszczyt, a  p o w o ły w an o  
bez w zględu  n ie raz  n a  w ie k , s ta rg an e  siły
1 zd ro w ie , n a  zużyte w  d łu g ich  u siło w an iach  
i m ozolnej a  n iszczącej bo bezow ocnej p r a ­
cy zd o ln o śc i;— cóż zg o ła  dz iw nego , że w e 
w szelk ich  w y b o rach  rząd zo n o  się uczuciem  
>aczej niż ro z w a g ą , bo  też p ra w ie  zaw sze

0 iem o n Z * Z yeT a lL ™ ? ' ' f -  ° c T ,"o ić ’. . r&czej niż o d z ia ła n ie ? ...
P T *  . , z  .aJe na in  8>§ j że w  obecnej 

chw ili ch rom e się należy  od ow ej po lityk i
u czu c io w e j, ta k  odpow iedn iej d o ty ch czaso ­
w ym  w aru n k o m  w  jak ich  się z n a jd o w a ła  
n asza  n a ro d o w o ść ; b ro n ić  się p rzed  ow ym  
ró w n ie  szlachetnym  ja k  n a tu ra ln y m  p o cią­
giem  z lew an ia  g ło só w  w y b o rczy ch  bezw zg lę­
dn ie  tam  gdzie zasłu g i w m iło śc i do  k ra ju  
p o ło żo n e  n a jw y d a tn ie jsze  w y ry ły  piętno. 
Bo i k o m u ż , sk o ro  ty lk o  o w y b ó r do usłu g  
w  sp raw ie  k ra jo w e j idzie, n ie  s ta n ą  n a  m y ­
śli n ap rzó d  m ężow ie, k tó ry ch  p rzesz ło ść  za ­
p isa ła  im iona w liczb ie  w y b ra ń có w  k ra ju ,
1 w y ry ła  n az w isk a  ich n a  spiżu dziejów  n a ­
szej n a ro d o w o śc i?  K tóżby n ie c h c ia ł uczcić  
ich za s łu g  n ow ym  dow o d em  h o łd u , w d z ię­
czności i zau fan ia?  A  p rzec ież  p o w tarzam y , 
zdaje  nam  s ię ,  że  g w a łt sercu  z a d ać  trz e ­
ba, i p rzez  w zg ląd  n a  te raźn ie jszo ść , n a  w y ­
m ag an ia  dzisiejszej sp ra w y  k ra jo w e j,  nie 
n a leży  się p o w o d o w ać  w y łączn ie  p o lity k ą  
uczuciow ą.

W  przyszłym  sejm ie k ra jow ym  n ie  chodzi 
o d e m o n s tra c ję  a le  o organ izacyę . S koro  
p rzy jść  do niej m am y za p o m o cą  autonom ii 
n a ro d o w e j, a  Sejm  do ro zw in ięc ia  jć j głó- 
w nćm  m a  być  n arzęd z iem , o bow iązk iem  jest 
s ta ra ć  s ię , ab y  z ło żo n y  b y ł z łu d z i  celow i 
t«m u o d p o w iad a jący ch . Z tąd  ła tw o  w y p ro ­
w adzić, ja k ie  w inny  być  k w a lifik acy e  k an - 

y d a ta  n a  d ep u to w an eg o  do p rzy sz łeg o  sej- 
m u w Galicyi.
• u  le raa n ic  p rak ty czn ie jszeg o  n a  św iecie 
j a  organizm . P raw d z iw y , n a tu ra ln y  o rg a ­
nizm  jest p rzec iw staw ien iem  najsiln iejszem  
teoryi. A by b y ł n a tu ra ln y m  a  n ie sztucznym , 
vviem y zas az nadto  z d o św iad czen ia , ja k ie

sku tk i sz tu czn y ch , teo re ty czn y ch , syste 
m atycznych  o rg an izacy j — m usi się sk ła d a ć
z  teg o  c o  j e s t .  T o co  jest m oże  d ać  ty lk o
o rg an iczn ą  siłę. T rzeb a  w ięc  aby  k a n d y d a t 
do  p rzy sz łeg o  se jm u , z n a ł k ra j należycie, 
zn a ł jeg o  ży w io ły , w ży ł się n ie jak o  w nie, 
a by p ra k ty c zn ie  ocen ić u m ia ł ich siły , d ą ­
żności, po trzeby .

L ecz n ie  dość n a  tern aby  z n a ł c o  j e s t  
b ^ eb a  jeszcze  ab y  w ie d z ia ł , ja k  (o co  jes 
b y ć  m a  a b y  b y ł o  w harm on ii. N a  h a r  
joom i spo łecznej ży w io łó w  k ra jo w y ch  po 

rzeczyw isty  i silny  organ izm . P o trzeb a  
Wl- C zd o ln o śc i, aby  sp ó łecz n o śc , a  zw ła  
im ^ .1 sP ° łeczność tak  zd* zorganizow a 
jy  Jak  n a s z a ,  u ło ży ć  w  h arm on ię . Z yw io 

gm inne s ą ,  trzeb a  u ło ży ć  gm inę, 
w y82„ k e j '. N aprow adzen ie  tej harm onii, czyli 
ko le j $,yni.e a  ra cze j zw rócen ie  w n a tu ra ln ą  
od rę tw ja^ ° ł ó w  z a b łą k a n y c h , p rzebudzen ie  
ezne s e j^ ^  15 o to  g łó w n e  zad an ie  sp ó łe  
p rzysz łość  k  ()d  tego zaw isła p om yślność  
n ie b ra ć  naszego . P ię k n e  to  za d a
n i e ł a t w e ,  a  u t j w  | ak ie j p ra cy , a le  o raz  
w in ien  koniecznie ,8 nd t tak o w eg o  d z ia łan ia  
d ać  stosow ne u z d o i J j £ e d o b re j w o li P o sia*

Cóż powiemy jeszcze „j x •„ '  gdy  zw rócim y una mne zadania »ejmo„ e?
J 8tron/  spółecznćj, a jako organicz„;)

staw iam y  ją  n a  c z e le ,  ileż  to  je s t jeszcze 
innych  in te re só w  k ra jo w y c h , k tó re  aby  
w sejm ie rzeczy w iśc ie  rep rezen to w an e  b y ły , 
ton iecznyeh  w y m ag a ją  w  k an d y d a c ie  n a  
d ep u to w an eg o  przym io tów . Jak ż e  w a żn ą  je s t 
s tro n a  jeg o  ad m in is tracy jn a?  N ie m o żn a  p o ­
m ijać i s tro n y  p a r la m e n ta rn ć j , w  naszćm  
po łożen iu  n a d e r  w a ż n ć j ; czyż n ie  trz e b a , 
aby  d ep u to w an y  jeże li n ie  p o s iad a  d a ru  w y ­
m ow y, m ia ł p rzynajm nió j d a r  p rz e k o n y w a ­
n ia  d rug ich? P rz y z n a n ą  je s t d o tąd  sejm ow i 
in iey a ty w a ; czyż to  n ie w sk azu je , że trzeb a  

cz ło n k a ch  sejm u w iele  życia  i energii, 
z ielności i p an o w an ia  n ad  sobą, o d w ag i i 

u m ia rk o w a n ia?  K tóż nie w idzi n ap rzó d  tru  
ności i to ró ż n o s tro n n y ch , z jak iem i sejm  

tra jo w y  będzie m ia ł do w a lc z e n ia ; czyż 
w ięc nie je s t k on iecznym  d la  k a n d y d a ta  se j­
m ow ego w aru n k iem , ab y  ob o k  p rak ty czn o - 
ści, u zd o ln ien ia  i d u ch a , m ia ł siły  o d p o ­
w iedn ie n a  zn iesien ie  b rzem ien ia , k tó re  p o ­
dejm uje?...

N ie m am y tu w ca le  zam ia ru  w yliczać 
w szystk ich  kw alifikacy j k an d y d a ta , bo też nie 
idzie  o to , ab y  je  w szystk ie  p o siad a ł. D o s k o ­
n a ło śc i n iem a n a  tym  św iec ie , a le  są  pew n e 
w aru n k i k o n ieczn e  z o becnego  p o ło żen ia  
sp ra w y  k ra jo w ć j w y n ik a jące . N ie w chodzi­
my ró w n ież  w k a teg o ry e , ja k ie  p rzy  w ybo- 
ach  k an d y d a tó w  u w zg lęd n ian e  być m uszą, 

jakiem i są  s tan o w isk a  w  k ra ju ,  k tó ry ch  
źró d łem  w ziętość , w p ły w , w ła sn o ść , in te li­
g e n c ja  i tym  p o d o b n e . Ćo do n a s ,  g łosy  
n asze  d a jem y  chętn ie  gdzie ty lk o  przym ioty  
sp ra w ie  k ra jo w ćj o d p o w ied n ie  się zn a jd u ją , 

ta k  zap ew n e  uczyni k ra j ca ły . W szak  nie 
m oże b y ć  stro n n iczy ch  zab ieg ó w  tam , gdzie 
a k  dzisiaj o sp ra w ę  n a ro d o w ą  chodzi. A le 

to cośm y pow iedzie li, spodziew am y s ię ,  że 
w y sta r c z a  n a  p r z e k o n a n ie , iż  n ie  n a le ż y  w y -  
ączn ie  iść  z a  u c z u c ie m , iż r o z w a g a  w  w y ­

b orach  k an d y d a tó w  p o trzeb n a . T am  gdzie 
u czuć!e z rozwagą d a  się bez szkody d la  
sprawy krajowćj pogodzić, tćm  lepićj, naj- 
e p ić j !... Jeże li za ś  m ów iąc  o k w alifik acy ach  
an d y d a tó w  n ie w spom nieliśm y o m iłości do 

kraju , to  d la  te g o . że ją  u w ażam y  za  tak  
bezw zględn ie p o trzeb n ą , k o n ieczn ą , ja k  ow ą 
ękojm ię, j a k ą  d a je  u czciw ość c z ło w ie k a , o 
itó rć j zam ilczeliśm y rów nież . K tóżby b o ­
w iem  m ó g ł n aw et p o m y śleć  o k an d y d a c ie  
bez tych  dw óch p rzy m io tó w ? K tóżby  m ógł 
z b rak iem  ich pogodzić  sam ą  n azw ę  k a n ­
d y d a t a  n a r o d o w e g o ? . . .

0  p rzed sięb io rs tw ie  lite rac k ie m  m ów ić n ą  
tem  m iejscu  zd a  się rzecz  n ie w ła śc iw a . O 
ile je d n a k  l ite ra tu ra  p rze s ta je  b y ć  ig ra sz k ą  

z a b a w ą  u m y sło w ą, a lb o  też o ile  n ie d o ­
chodzi sfery  czysto  um iejętn ieżej, a  w k ra ­
cza  w  za k res  ży c ia  p ra k ty c zn eg o , czy  to 
io d  spó łecznym  czy p o d  p o lity czn y m  w zglę 
dem , m usi w chodzić  w  zw ią zek  z p u b licy ­
s ty k ą . T o  też n a  tem  m iejscu  trak to w a n iu  
jub licznych  sp ra w  p rzezn aczo n em  m ów ić 
w olno  i s to so w n a  o d z ie łach  i p ism ach  so- 
cy a ln e  i po lityczne sp ra w y  na ce lu  m a ją ­
cych , czy się ta k o w e  o d n o szą  do chw ili obe 
cnej, czy też w y s taw ia ją c  p rze sz ło ść  d a ją  
te raźn ie jszo śc i a lb o  w zó r i p rz y k ła d , a lbo  
odb ic ie  pod  p ew n y m  k ie ru n k iem  św ia tła , 
a lbo  choćby  je d n ą  ze stro n  p o ró w n a n ia  b ąd ź  
lo d o b ień stw  b ąd ź  p rzec iw ień stw .

Ja k o  w epoce o d ro d zen ia  się ę a u k  k s z ta ł­
cono się a a  d aw n ie jszy ch  w z o rach  n ie m o­
gąc  z najb liższej p r z e sz ło śc i w y sn o w a ć  w ą ­
tku k tórego  n ie  b y ło  i czerpać n ap oju  o ż y w ­
czego z w y sch łe j k ry n ic y , lecz  m usiano  u 
d a lek ich  szu k ać  go ź ró d e ł, ta k  i obecn ie  
w ep o ce , śm iem y u trzy m y w ać  p rzeb u d ze ­
n ia  się u  n as  życia  pub licznego , trz e b a  nam  
do daw n ie jszy ch  sięgnąć czasów  ab y  o d ­
szu k ać  zg u b io n ą  n ić  trad y c y i i z n ią  b ez ­
p iecznie puszczać się dale j po za ta rty ch  
śc ieżk ach  ży c ia  publicznego. W  zasob ie  p ra c  
p iśm ienn iczych  zesz ły ch  w iek ó w , p o lity k a  
n iep o śled n ie  z a jm o w a ła  m ie js c e , a  c a ła  
w ogó le  lite ra tu ra  d a w a ła  często k ro ć  tło , 
n a  k tó rem  się m alo w ało  sp ó łeczeń stw o , o- 
k rzy czan e  p rzez  p ó łg łó w k ó w , p rzez  cudzo­
ziem ców  n iep o zn an e , a  p rzez  n iep rzy jac ió ł 
o czern io n e . N ie zap rzeczy ć , że sp ó łeczn o ść  
ta  b y ła  w ie lce  w ad liw ą , bo  też inaczej n ie 
b y ła b y  p o lity czn ie  u p aść  m o g ła , lecz  w ad y  
jej p rzesad zo n o  w  opinii ty ch  w szystk ich  
w  k tó ry ch  w m ó w ić  chciano , iż s łu szn ie  się 
s ta ło  ta k  ja k  się s t a ł o , a  p rzy m io ty  je j po zo ­
sta ły  n iezn an e  o g ó ło w i, w y jąw szy  tej m ałe j 
g a rs tk i ludzi o d d a jąc y ch  się s tud iom  histo  
rycznym .

M ało  też  je s t w  k ra ju  naszym  osób, co b y  
p rzed ro z b io ro w ą  lite rą ru rę  n aszą  p o lity czn ą  
z n a ły ; b y ły  l ia w e L c ż a ą y ,1 że najcenn ie jsze  
p ism a tego ro d z a ju  ta k  p o sz ły  w  p o n ie ­

w ierk ę , iż dziś s ta ły  się b ib liograficzną rz a d ­
kością , a  pow o d em  teg o  b y ł d la  jed n y ch  
u p ad ek  m o ra ln y , d la  drugich  w y ch o w an ie  
cudzoziem skie, d la  innych  b łęd n e  m niem anie  
ja k o b y  R ousseau  ty lk o  lub S ieyes a lb o  p o ­
dobn i im  ideo logow ie m ogli być n au c zy c ie ­
lam i lub p ra w o d aw c am i naszym i. Z tąd  się 
w y lęg ły  n iezn a jo m o ść  ży c ia  publicznego n a ­
szej p rzesz ło śc i i b ra k  w szelkiej m iędzy  
p rz esz ło śc ią  i te raźn ie jszo śc ią  spójni, n a ś la ­
do w an ie  obcych  p rz y k ła d ó w  i chęć ak lim a- 
ty zo w a n ia  ich n a  naszym  gruncie, a  w re ­
szc ie  u g an ian ie  się z a  m rzonkam i od erw a- 
nem i, k tórych  w y zn aw cy  chcieli u p rz ą tn ąć  
w szystko  co je s t, ab y  d la  now ego  spó łe- 
czeń s tw a  zo s taw ić  w o ln e  m iejsce. System  
też ed u k acy jn y  n ie s ły ch an ie  d o p o m ag a ł tej 
p rzez  nas sam ych  w  znacznej części p o d e j­
m ow anej p ra cy  n iw eczen ia  w p ły w ó w  a  n a ­
w et w ra żeń  p rzeszłości.

T rz eb a  w ięc to  z łe  n a p ra w ić ;  trz e b a  n a  
now o w ziąść  się do o d szu k an ia  zgubionego 
w ą tk u  h isto rycznego , a  czerp iąc  uczucie i 
św iad o m o ść  życ ia  pub licznego  w sta ry ch  
k s iążk ach  i b ro szu rach , u ży w ać  ich jako  
studyów  a  często k ro ć  ja k o  p rak ty czn y ch  
ek azó w ek  do  o cen ien ia  o b ecn y ch  n a w e t s to ­
sunków .

N ie k ażd em u  d an e  są  czas i sp o so b n o ść  
że o ko sz tach  nie m ów im y, ab y  g rom adzić  
z różnych  stron  i różnem i d ro g am i zap as 
d z ie ł i b ro sz u r w y sz ły c h  z k sięg arsk ieg o  
han d lu , a le  p rz ed ru k i ich ła tw o  n ab y w ać . 
T en  to w zgląd  b y ł n am  pow odem , żeśm y 
o p rzedsięb io rstw ie  lite rack iem  m ów ić tu 
zam ierzyli. T ak iem  p rzed sięb io rstw em  je s t 
Dibliottka Polska w y d a w a n a  pod  re d a k c y ą  
p. K. J . T u ro w sk ieg o , k tó ra  o d  la t  k ilk u  
n a g ro m a d z iła  zn aczn e  sk a rb y  p iśm iennic tw a 
n a s z e g o  z p rzeszłych  w ieków . Ju ż n ier a z  
d z ie n n ik  n a s z  ja k o  i  in n e  p ism a  c z a s o w e  
jo lsk ie  z w ra c a ły  u w a g ę  n a  w ażn o ść  tej
publikacyi; my czynimy to  raz jeszcze lubo 
z innego nieco zapatrując się stanowiska. 
D oniesiono , że p . T u ro w sk i zam ie rza  te raz  
g łó w n ie  za ją ć  się p rzed ru k am i pism  i b ro ­
szur po litycznych  z czasów  s tan is ław o w ­
sk ich , k tó re  tem  w ięcej n as  obchodzić m o­
gą, iż w  n ich  p rzed s taw ia  się je d n a  z n a j­
w ażn iejszych  epok  naszej h isto ry i: u s iło w ań  
w ew n ętrzn y ch  n a ro d u  w chw ili po litycznego  
u p a d k u  k ra ju .

Bez p ra c e  n ie b ę d ą  k o łacz e  — m ów i p rz y ­
s ło w ie . C h cąc  się dzieln ie p rzy g o to w ać  do 
p rzy sz łeg o  ży c ia  publicznego ja k ie  nam  się 
o tw ie ra , trz e b a  się o beznać z życiem  publi- 
cznćm  p rzesz ło śc i n aszć j; bez tego  ła tw o  
p o p aść  w  b ezd ro ża  teo ry i, lub  n a ra z ić  się 
n a  ek sp e ry m en ta  n iep ew n e, a lb o  też  zam iast 
rodz im e z sieb ie  sam ych w y d o b y w a ć  siły , 
ugan iać  się z a  m echanizm em  sztucznym  za ­
g ran iczn y ch  rękodzie ln ików . A  chociażby  się 
n am  z d a w a ło ,  że nie m asz m iędzy  tem co 
b y ło  a  tćm  co  je s t żadnój an a lo g ii, to w sze­
lak o  n ie ty lk o  ana log ię  a le  m nóstw o  p u n ­
k tów  p o w in o w a c tw a , a  p rzed ew szy stk ićm  
w ro d z o n ą  w sp ó ln o ść  i to żsam o ść  uczuć zn a j­
dzie się m iędzy  daw nem i a  obecnem i sto­
sunkam i, m iędzy  ów czesną a  o b ec n ą  p ra c ą  
um ysłów  i se rc  popędem . C zy tajm y w ięc, 
czy ta jm y w iele  —  nie tak  b ro szu r fra n c u ­
sk ich  i n iem ieck ich , k tó rych  2 4 -g o d z in n a  
często k ro ć  je s t w artość , ja k o  raczć j d z ie ł i 
b ro szu r n aszy ch  zeszłow iecznych , sk ąd  w ie­
je  k u  n am  w ia tr  rodzinnćj ziem i i c iep ło  
ożyw cze . W  sam ych  naw et ich  w a d ach  le ­
ży d la  n a s  n a u k a ,  bo p rzestroga . A choĆ- 
by  i bezpośredn io  n a w e t  ża d n eg o  niepo- 
s trzeżono  ty ch  studyów  sk u tk u , to ju ż  sam o  
czy tan ie  p isarzy  naszych  d aw n ie jszy ch  i u- 
dzie lan ie  ich  synom  n aszy m , b ęd z ie  ś ro d ­
k iem  n ie ty lk o  w zb o g acen â  u m y s łu , lecz 
za razem  o d e rw an ia  go od za ję ć  lek k ich , za  
k tó rem i ub ieg an ie  się, n iem a ło  z łeg o  u nas 
p rzy czy n ą  się s taw a ło .

P o p ie ra jc ie  w ięc  czy te ln icy  p rz ed s ięb io r­
stw o  Biblioteki polskiej T urow sk iego . P o  k ilku  
la tac h  zna jdz ie  się nietylko p o w ażn y  zb io rek  
książek , a le  o ra z  pow ażn iejszy  je szcze  zasób 
w iedzy  i o w o ce  d o św iad czen ia  o jców  w a 
sz y c h , b y śc ie  ich  cnoty i ro zu m y  n a ś la d o ­
w ali, a  ch ron ili się od w ad ich  i zd rożności

KORESPONDENCJA c z a s u .
Z pod Tatrów 2 lutego.

(m. d .) Jeżeli mamy tłómaczyc sobie jakiekolwiek 
prawo ze brzmienia jego, » zwłaszcza jak  obecnie 
zamierzam, prawo zasadnicze Dyplomem Monar­
szym orzeczone, to niegodzi 81§ inaczćj jak  w do- 
brój wierze, to jest tak jak  ono może odpowiedzieć 
potrzebie która go wywołała, ja k  ono jedynie może 
być pożyteczne a nieszkodliwe w zastósowaniu, 
jak  ono jes t konieczne, bo upragnione przez głos 
całego kraju, słowem tak jak  ono w rzetelnem

znaczeniu być powinno; nieprzechodząc przy tem 
granic, brzmieniem onego zakreślonych. Inne przy­
puszczenie wręcz odrzucić należy, jako niegodne 
wysokićj powagi która je  nadała.

Dyplom Monarszy nieodwołalaem postanowie­
niem utwierdzony, przyznaje nam udział w prawo­
dawstwie i administracyi, a nadto znosi różnice 
pomiędzy krajami. Takiem postanowieniem pano­
wanie dotychczasowe wpływu i przewagi krajów 
niemieckich nad nam i, zostało przez wysoką spra­
wiedliwość Monarchy uchylone, a prawodawstwo i 
administracya powierzone w nasze ręce, i kraj nasz 
postawionym został na prawie autonomii narodo- 
wćj. Jakże ją  teraz wykonywać będziem y?

Prawodawstwo rzetelnie a nie pozornie wykony­
wać możemy jedynie przez sejm, wynikły z takiego 
prawa wyborczego, które wyda reprezentacyę pra­
wdziwie naszą, to jest narodową, nie zaś nam 
obcą, ani też rządową; bo nawet rząd w wysłan­
nikach kraju, reprezentacyi z wpływów rządowych 
wyniklćj mieć nie może, jeżeli nie ma być istotna 
sprzeczność w przedmiocie.

W powierzeniu nam administracyi, czyli władzy 
wykonawczej dopełni N. Pan dopiero wysokich za­
miarów swoich, robiąc je  prawdą; mówię prawdą, 
bo jakąż wartość mają prawa, ustawy, jeżeli nie- 
zostaną wykonane, a to w tym samym duchu, 
w jakim zostały utworzone? Zaprawdę żadnćj, 
skoro kraj ma prawo uchwalać ustawy, to musi 
mieć i prawo aby były w tym samym duchu i 
znaczeniu wykonane; a któż zna najlepiej tego 
ducha jeżeli nie on sam który go wydał? Aby zaś 
ustawy zostały wiernie wykonane, musi również 
autor ich stać sam na ich straży, musi być ich 
tłómaczem i opiekunem, słowem musi wykonywać 
sam administracyę, jak  to dyplom monarszy orzekł. 
Pod jakąż formą może kraj wykonywać sam swoją 
administracyę ? wykonywać ją  może rzetelnie, 
jedynie przez własny obiór urzędników. Lecz je  
żeli chcemy mieć sprawiedliwość i uznanie, to nie 
chodźmy jedynie po polu teoryi ale dążmy do mo- 
żliwćj praktyki; niezapoznajmyż przeto że jesteśmy 
w Państwie mouarchicznem, że władza najwyższa 
państwa i kraju mają swoje prawomocne stanowi 
sko nad nami, w granicach i na podstawie swoich 
obowiązków względem kraju; przyznajmy że w Mo­
narchii tak władza p r a w o d a w c z a  j a k o  i  wykona  
wcza z natury tćj fo rm y Państw a  musi być po 
dzieloną m ię d zy  narodem a monarchą, w jaKiz
sposób? gdzie są obustronne granice?

Co do władzy prawodawczej. Czynność władzy 
prawodawczej objawia się pód trzema postaciami, 
któremi są : prawo wniosków do ustaw; prawo 
rozbioru uchwały i odmowy przez sejm; prawo 
sankcyi monarszćj, pierwsze powinno przyslużać 
tak Monarsze łab zastępnjącćj go  najwyższćj wła­
dzy krajowćj, z tytułu opiekuństwa, jako też i 
narodowi z tytułu jego przyrodzonych, przez sam e­
go Boga mu nadanych praw, starania około swo­
jego własnego dobra; drugie jest uzasadnione tak 
co do uch Aały jako też i odmowy gdyż brak któ­
regokolwiek, uczyniłby całą tę władzę niczem; je ­
żeli bowiem nie ma prawa uchwały stanowczćj, 
to byłby tylko doradczem, a władza Państwa nie- 
ograniczenie absolutną; jeżeli nie ma prawa od 
mowy stanowczćj, to i głos doradczy nas nieuchroni 
a cała konstylHcya byłaby prostą fikcyą; co zaś 
z rzetelnem pojęciem monarszego Dyplomu zga­
dzać się nie może. Trzecie, to jest prawo sankcyi, 
wypływa z zasady monarchicznćj. Co do tego je ­
dnakże sądzę że to prawo powinno być w pewnym 
zakresie ograniczone; wychodząc ze stanowiska tak 
przyrodzonych praw człowieka i narodu, jako też 
ze stanowiska naczelnćj władzy, która wypływa 
z obowiązków względem tegoż narodu, mając na 
względzie również jedynie uprawnione stanowisko 
na jakiem nas Dyplom postawił; zważając jednakże 
i na to czego nam jeszcze potrzeba a mianowicie 
biorąc na uwagę następstwa nieograniczonego pra­
wa sankcyi, sądzę że słuszną rzeczą byłoby, gdyby 
to prawo w statutach w pewnym stopniu ograni 
czone zostało; weźmy bowiem wypadek iżby naród 
uważał coś dla siebie za potrzebne, konieczne, 
domagałby się tegoż ustawicznie, a w nieograni- 
czonem prawie sankcyi doznawać by mógł bez­
względnej odmowy; weźmy na uwagę okoliczność, 
że ustawy już istniejące m ogłyby w  takim razie 
stać się niezm ieunem i, a w łaśnie ustawy te pod 
wpływem centralizacyi i obcych nam interesów wy­
dane wymagają we wszystkich głównych punktach 
zmian zupełnych; zważmy, ze zmiana ustaw jest 
zawsze trudnem i mozolnem dziełem, a porozumiej 
nie się jednozgodne w rozlicznych ustępach nie­
łatwe; a pojmiemy łatwo, że zadanie aby kraj 
swoje sprawy w duebu własnych pojęć i potrzeb 
załatwiał, mogłoby się przedłużyć na czas nieogra 
niczony; konstytucya bez ograniczenia sankcyi, 
zdaje mi się być w połowie absolutną. Z drugićj 
strony jednakże prawo sankcyi jest w takim zwią- 
sku z zasadą monarchiczną i atrybucyą Władcy 
Państwa, że płonną rzeczą byłoby, teoryą chcieć 
go obalić, wypada więc tylko dążyć do istotnie 
moźłiwćj praktyki. Gdzież znaleść punkt zgody 
między oboma, na pozór sprzecznemi twierdzenia­
mi? wychodząc z naturalnych potrzeb tak narodu 
jako i Monarchii, nie trudną będzie odpowiedź; 
oto w zakresie głównych podstaw Państwa, jego 
istnienia, całości, praw samego Monarchy i Dworu, 
spraw zagranicznych jako też interesów ogólnych 
państwa, prawo sankcyi nie da się ograniczyć; 
w zakresie zaś spraw wyłącznie krajowych, pożą­
dane byłoby takie ograniczenie; ograniczenie to 
dałoby się zawarować w ten sposób iżby np. trzech 
krotna zgodna uchwała sejmu wymagała już z pra­
wa, sankcyi Monarchy. Zdanie to uzasadniam 
w końcu jeszcze tem, że ustawa zasadnicza kraju 
powinna być koniecznie gruntowną, wszechstronną, 
odpowiadać godności i mądrości ustawy najwyiszćj, 
nie zaś być połowiczną albo jednostronną, wszak 
już prosty kontrakt o interes prywatny, wymaga 
według praw cywilnych wyczerpującego określenia 
wszelkich warunków, jakże więc zapoznawać tę 
konieczność w ustawie najwyższćj? Ograniczenie 
takie prawa sankcyi meuhliżałoby bynajmnićj go­
dności korony, bo wszelka konstytucya musi być

ograniczeniem tejże; prawo takie byłoby nawet 
Monarsze pożądane bo nastręczałoby mu miarę 
koniecznych potrzeb kraju; tylko wyznanie despo­
tyczne, mogłoby bezwzględnie zaprzeczyć zasadzie 
takiego ograniczenia. .

Co do władzy wykonawczej. Pytanie w jaki spo­
sób mamy prowadzić, administracyę kraju, prowa­
dzi nas wprost do kwestyi gminnćj. Stadion po­
wiedział: „podstawą wolnego państwa jest wolna 
gmina“ i uchwycił w tem orzeczeniu istotną pra­
wdę chociaż wcale nie o nićj mówił. Cóż to jest 
gmina? Pojęcia gminy nie można redukować do 
spółeczności jedućj gromady, byłoby to tek nie­
zgodne z przeznaczeniem  gm iny, jako  też i z tra- 
dycyą historyczną naszego polskiego narodu. U nas 
wprawdzie każda gromada figuruje pod nazw ą  
gminy, lecz czyliż zadaniu gminy odpowiada? 
czyli utrzymuje cały zarząd swojego gospodarstwa, 
administracyi, sądownictwa it.p. czyli jest w stanie 
utrzymywać choć jednego urzędnika, czyli ma świa­
tło do radzenia nad swoimi interesami? Pojęcie 
gminy ma przeto niezawodnie całkiem inne zna­
czenie; niepotrzebujemy tu stwarzać nowych syste- 
matów i teoryj o gminie, dość gdy przypomniemy 
sobie tylko ja k  było dawnićj w naszćj Polsce, albo 
przypatrzymy się ja k  jest w sąsiednich Węgrzech, 
a będziemy mieli najpewniejsze bo praktyczne 
obrazy gminy. Gminami akiemi samorządczemi 
były u nas Województwa ,czyli ziemie, a w Wę­
grzech są niemi Źupaństwa, obecnie zaś odpo­
wiadałyby tylko obwody zadaniu gmin, skoro 
Dyplom Monarszy administracyę nam już powie 
rzył; w takićj tylko gminie moglibyśmy urządzić 
nasze gospodarstwo samorządcze, rozumie się sa­
mo przez się że gmina musi mieć swoją Radę 
czyli kongregacye i obierać swoich urzędników. 
Nie są to bynajmnićj wymarzone życzenia jeżeli 
administracyę istotnie prowadzić mamy, ale proste 
konieczność, bo w jak i inny sposób prowadzić ją  
moglibyśmy, ja  zaprawdę niepojmuję; utworzenie 
bowiem jakichkolwiek gmin, bez nadania im pra­
wa tak uchwał względem wszelakich przedmiotów
gospodarstwa w e w n ę t r z n e g o ,  sz , róg, pohcyi, 
rokrntacyi, poboru podatków , jako  też zarządu ma­
jątku i n s t y t u t ó w  i w ogolę utrzymania władz ad­
ministracyjny?̂ 1 i sądowniczych, byłoby tylko for­
mą bez treści, figurą bez ducha i marnotrawieniem 
drogiego czasu i pieniędzy na sesye postulatowe 
w powiecie, połączone z najniższym ukłonem i 
schadzką peryodyczną w karczmie.

Lecz czyliż obwód byłby już początkiem i koń­
cem, to jest całym wyrazem gminy? bynajm niej; 
spółeczność jednego kraju, pod jednym prawem i 
wspólnćj tradycyi rodowćj nie ma oderwanych o- 
gniw, owszem wszystkie łączą się w jednem ogni­
wie węzłem wspólnych praw, interesów, wspomnień 
i nieprzerwanego oddziaływania wzajemnego; gmi­
ny mają pierwszy zaw iązek familijnego życia 
w gromadzie, w ogóle  w każdej pierwiastkowej je ­
dnostce spółecznój, a rozrastając się w coraz to 
obszerniejsze okręgi, łączą się w jednćj wielkiej 
wspólnćj gminie, w kraju; łącznikiem tym i osta­
tecznym jest Sejm i zarząd naczelny narodowy 
kraj przeto cały jest również wielką gm iną, w tćj 
wielkićj gminie musi się również znaleść to wszy­
stko, co w niniejszem zakresie w gminie właści- 
wćj, obwodowćj.

Wiedeń 5 lutego.
Nominacye ogłoszone dzisiaj w Gazecie wiedeń­

skiej były wczoraj jeszcze przedmiotem trudnych 
i upartych dyskusyj. Są one nową tranzakcyą. 
Lecz nominacya Arcyks. Rajneia na prezesa Rady 
Ministrów jest także nową gwarancyą dla dyplo­
mu 20 pażdz. Jeżeli baronowie Vay i Secsen nie 
myślą iść dalej jak  dyplom, to będą mieli teraz 
w ministeryum przewagę. Już mają i tak na nowo 
potwierdzenie, że interesa Węgier i krajów przy­
łączonych nie należą do ministerstwa stanu. Lecz 
jak  wiadomo, w tem oddzieleniu komitaty idą 
wprawdzie z dyplomem, ale aż do dawnej konsty- 
tucyi w zupełności. Nominacya Arcyksięcia Baj Dp  
ra może być przestrogą dla nich w z g l ę d e m  a -  

szych zamiarów rządu. Z drugiej strony mo e yć 
także przestrogą d la  tych co już przypuszczali za 
rzecz pewną, konstytucyę ogólną dla reszty pań­
stwa. Wpływ p. Schmerliuga może nawet dalej 
mieć więcej trudności jak  dotąd, gdyż z dwóch 
nowych ministrów jednego tylko można uważać za 
wpływowi temu zupełnie przychylnego. Wszakże po­
wiadają ciągle, że hr. Rechberg minieteryum opu­
ści. Jednem słowem, dotąd jest tylko tranzakeya 
z nadzieją, że prezydeneya tak wysoko postawiona 
potrafi z sprzecznych kierunków wyprowadzić po­
żądaną i konieczną jedność myśli z energią w dzia­
łaniu.

Kwestya ta wystąpi w całości na jaw, jak  przyj­
dzie do przedłożenia tych praw fundamentalnych, 
które się w ministeryum stanu wyrabiają.

Ludzie wierzący w charakter p. Schmerlinga 
powiadają ciągle, że w zasadach trwa niewzruszo­
ny, że przemoże lub wystąpi.

Bar. Vay wyjeżdża jutro do Pesztu. W Księ­
stwach naddunajskich agitacya wzrasta.

Mowa Cesarza Napoleona uważaną tu iest za 
spokojną lecz groźną. Margr. Moustier o deb ra ł ją  
wczoraj wieczorem telegrafem w całości, ^a wie­
czorze u ministra bawarskiego, wręczył ją  naJ^e 
hr. Rechbergowi który znał tylko główne pno a, 
i obaj mówili z sobą ale krótko, jak aię'■* 0
tym przedmiocie na stronie. Był topier 7 yplo- 
matyczny wieczór z tańcami.

roznań 3 lutego.

Doniosłem wam w ostatnim liście o zamiarach 
uorganizowania się agitacyi niemieckiej w Księstwie 
ze  strony u r z ę d n i k ó w  i  o  ile t u  w Poznaniu na 
walnem zebran iu  w ty m  celu zwołanem, zachcian­
k i  te znalazły dość stanowczy opór ze strony kil­
kunastu szlachetnych a dawno w  kraju osiadłych 
n i e m i e c k i c h  właścicieli dóbr. W Bydgoszczy lepszy 
osiągn ię to  skutek: tameczne zebranie ukonstytuo­
wało się pod formą odnogi stowarzyszenia Natio­
nal - Verein, przesłało życzenia i wnioski niemie-
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ckim korporacyom tej nazwy, a przewódzcą jest 
znany od r. 1848 dyrektor sądu Gessler, nieprzyjaciel 
polaków jakich mało w krajn a zapewne dla tego 
tu w Księstwie urzędujący by dowieść jak  trak 
taty wiedeńskie są wykonywane i j a k  p rz y ja z n e  
mi ludźmi narodowości polskiej rząd tu się P°* 
sługnje.

Jutro rozpoczyna się w Berlinie dyskusya adre­
sowa. Posłowie nasi nie będą mieli niezawodnie 
koniecznego poparcia 30 głosów dla swej popraw­
ki, wypadnie więc znów posłom naszym mówić 
jak w izbie panów w dyskusyi ogólnej czego uczy­
nić nie omieszkają. Hr. Schwerin zapewne gotuje 
w odpowiedzi nowe gromy i pioruny, w konse 
kwencyi przyznawania się do zasad najskrajniej­
szych rewolucyonistów co do nieuznania trakta 
tów; gromy te jednak  nie bardzo jakoś obecnie 
ranią, a broszura paryzka La Prusse et les trait 4s 
de Vienne, przed Europą najlepiej świadczy, o 
gruntowności twierdzeń hr. Schwerina, któremu 
ostatecznie zdarzyć się może, że mu wprost roz­
myślny fałsz kiedy w izbie zadadzą, jeśli nie za 
niecha twierdzeń, że przepisy tego traktatu u nas 
bywają wypełnianemi. Przez to twierdzenie bowiem 
wprowadza w błąd panującego i reprezentacyę 
krajową i wyraźnie sieje niechęci. Izba druga 
uznała że mandat pana Bonina, naczelnego prezesa 
Księstwa upadł z powodu powrotu jego do służby 
czynnej, wniosek o to wyszedł z łona stronnictwa 
krzyżowego, a zdaje się, że powodem wniosku 
była chęć szkodzenia p. Bonin, w chwili gdy 
z powodu wieści o wystąpieniu hr. Schwerina gło­
szono p. Bonina jego następcą. Z powodu obecno 
Ści polskich posłów w izbie wykluczono jawność 
obrad w komisyi adresowej, nie oddano w rapor­
cie deklaracyj ministeryalnych, które tylko ustnie 
i poufnie członkowie komisyi swym niemieckim 
kolegom powtarzają; oto są korzyści dla repre- 
zentacyi tego arcyniemieckiego państwa, z posia­
dania w swem łonie polskich posłów. Broszura 
paryzka La Prusse etc. etc. strasznie psuje humor 
dziennikarstwu niemieckiemu, które się zżyma i 
szamoce nie mogąc walczyć naprzeciw nielitości 
wej logice francuzkiego autora. Temi dniami tak 
że wyszła w Hamburgu broszura Dr. Metbiga zna 
nego obrońcy praw narodowości wielkiego Księ 
stw Poznańskiego pod tytułem „Zjazd warszaw 
ski i kongres." Dr. Methig jest rządkiem zjawi 
skiem szlachetnego marzyciela, który pragnie łą­
czyć wierną miłość dla domu Hohenzollernów 
z sprawiedliwością dla sprawy polskiej; wytrwa 
łość jego w zachodach w tym kierunku godna 
największego uszanowania.

Karnawał tutejszy dotąd nader spokojny, cho 
ciaż w mieście bawi więcej jak  zwykle osób; nie 
widać jakoś ochoty do żwawych i głośniejszych za 
baw; za to będziemy mieli temi dniami teatr ama­
torski, Żywe obrazy, koncert amatorski, wszystko 
na korzyść ubogich; najlepszym to dowodem nie- 
ożywienia karnawału, gdy podobne zwykle ju ż  
postne zabawy karnawał eskomptuje.

0 0 . Reformaci temi dniami objęli znów dawny 
swój klasztór w Osiecznie, do którego przywiąza­
nym jest obecnie obowiązek przyjmowania i utrzy­
mywania księży emerytów.

P a r y i  31 stycznia.
B . Przez parę dni wiadomości telegrafowane 

tak były sprzeczne co do stanu rzeczy  w Gaecie. 
Że p raw dziw ie  ochoty b rak ło  do b ra n ia  naw et, ja k
doświadczenie naucza średnio-proporcyonalnej min 
ry. Dzienniki sprzyjające sprawie włoskiej głosiły 
bliskie poddanie się fortecy. Obrońcy praw Fran 
ciszka ligo szyderczo tylko odpowiadali na gro 
żliwe doniesienia. Prawda, jak  to powiadają, pra 
wdziwa, zdaje się być na stronie ostatnich. Mo­
nitor dzisiejszy donosi, że w nocy z 28go na 29iy 
tysiąc przeszło pocisków i bomb rzuconych do 
miasta, wcale wielkiej szkody nie zrządziło. Nie 
należy zatćm spodziewać się bliskiego rezultatu 
oblężenia. Opór Franciszka ligo  nie tyle jest jak 
się pokazuje wypływem osobistej odwagi monar­
chy, ale wiąże się * nadziejami które w przyszło­
ści odgadnąć trudno, lecz przewidzieć jednakże 
ogółowo można. Kortezy hiszpańskie potwierdziły 
w zupełności postępowanie reprezentanta hiszpań­
skiego przy boku Franciszka ligo w Gaecie, bez 
przerwy goszczącego. Inni reprezentanci mocarstw, 
tojest Austryi, Bawaryi, Saksonii i Państwa Ko 
ścielnego, na wezwanie monarchy uprzejmie za ich 
pobyt dziękującego, pozostali. Oni to m ają, we 
dług pisma monarszego, światłem i radą wspierać 
obronę jedynego sporu. Niepodpada wątpliwości, 
że z upadkiem Gaety znikłby i powód powstań 
na innych punktach pojawiających się. Już i tak 
doniesienia z gór, niezostawiają co do tej kwestyi 
żadnej wątpliwości, że wojska piemonckie wkrót 
ce powstania uśmierzyć potrafią.

Na polu legalnej manifestacyi, Włochy szczęśli­
wiej niż pod murami Gaety postępują. Wybory, 
o ile dotąd rezultat ich wiadomy być może, od­
były się spokojnie, porządnie i w czterech-piątych 
częściach odpowiednio do życzeń rządu central 
nego. Hr. Cavour będzie zdaje się miał ogromną 
większość w parlamencie. Jest to rękojmia po­
kojowa, bo łatwo przewidzieć można było, że po­
lityka nietylko hr. Cayoura, ale nawet i więcej od 
niego posuniętych naprzód opinii, będzie musiała 
zamiary wojenne na czas pewien odłożyć, jak  tyl­
ko znajdzie punkt oparcia, z któregoby zagórza 
łym można opór stawić. Karol Albert nietylko 
w 1848 do Lombardyi wkroczył, ale co większa 
w 1849 na niewątpliwą porażkę się wystawił dla 
tego tylko, że mu brakowało tej dźwigni, tej po 
tęgi, którą dziś w ręku szczęśliwy jego następca 
dzierży. Novarra była czystym wynikiem obawy 
rzeczypospolitej, a rzeczpospolita miała w owej 
ePoce pole swobodnych grożb na wewnątrz, nie_ 
Posiadając warunków siły ani na zewnątrz, ani 
też„na wewnątrz.

strony więc Alp nie przyniesie nam wiosen­
ne powietrze wojowniczych odgłosów. Jest okoli­
czność tóra uwagi wielu nie uszła, bo mieści 
w sobie wiatio i nadzieję. Po tamtej stronie Atlan 
tyku nowo y na, zadziwiająca aglomeracya demo­
kratycznych y j^ 0*ćw zagrożona jest upadkiem, 
rozpadnięcię111 '  Z16 powodu kwestyi arcy -chrze- 
ściańskiej i . £,Cz.nei- Stany Zjednoczone
więc będą zdaj® s y cywilną i scysyą dla
tego, że nie m ają 81 j  Przeprowadzenia
usamowolnienia murzyn , tore jn j Anglia i 
Francya oddawna uskuteczni y. Ale me w tej obru 
szającej sprzeczności odbija się wiątło którego 
szukamy. Anglia rok rocznie ciągnie z daw nej 
kolonii swojej bawełnę, którą przerabia pięcio- 
milionowa ludność W. Brytanii. Wstrzymanie do­
stawy tego produktu, rzuci postrach na masę ro­
botników, o których losie rząd angicl8^ 1 my*dcć 
musi. Tak więc mieć będzie zajęcie i koszta, któ­
re nawet in d y jsk ą  wojnę ogromem ofiar przew yi 
szą. W dziewiętnastym wieku (i to jest jego chlu­

bą i zaszczytem), zatamowanie źródła pracy, spa­
raliżowanie sił produkcyjnych, ważniejszym jest 
rezultatem niż przegrana kilku lub kilkunastu bitew.

A teraz przejdźmy do nadziei. Gwiazda Napo­
leona Ulgo od lat dziewięciu bez zaprzeczenia 
niepospolitym blaskiem świeci. Otóż w chwil', 
w której ta gwiazda mogłaby zblednąć a przynaj 
mniej zachmurzyć się chwilowo, Opatrzność zsyła 
mało znaczącą na pozór okoliczność, która dzi­
wnie zamiarom monarchy Francyi sprzyja. Anglia 
nie może nic przedsięwziąść przeciwnego polityce 
Francyi; Anglia musi skłaniać się do zamiarów 
Napoleona Illgo, bo bawełną jest związana, b o ją  
paki bawełny, to jest miliony gąb i rąk dniem i 
nocą niepokoją. Polityka Napoleona Ulgo jest po­
kojową pomimo wojen które prowadził, a bój 
krwawy w zamiarach tego monarchy jest w całym 
znaczeniu ultima ratio, i występuje dopiero po wy 
czerpaniu środków perswazyi. O tćm bezstronność 
już zawyrokowała. Napoleon lllc i chce zamknąć 
erę rewolucyjną i jeżeli Bóg mu życia przedłuży, 
zamknie ją  bezwątpienia, ale zamknie sprawie 
dliwie.

Broszura pod tytułem: Prusy i  traktaty Wie 
deńslcie, rozprzedaje się prawie z takim samym 
pośpiechem, jak  najszczęśliwsze w tym zawodzie 
jej poprzedniczki. Godziż się powiedzieć dla cze 
go? Zapewne, że przedmiot i obrobienie nie zo 
stawia nic do życzenia. Ale współuczucie i zaslu 
ga literacka nie wystarczyłyby na zapewnienie 
powodzenia, gdyby domyślność publiczna nie od 
gadnęła pewnych tajemnych warunków. Otóż po 
w ła d a ją , że b ro szu ra  jest o dpow iedzią : nie bez­
pośrednią, nawet nie poleconą, ale insynuowaną 
na głośne odgrażania i dyplomatyczne reklamacje 
nowego monarchy pruskiego. Stanowisko Prus 
względem Danii w kwestyi Szlezwigu i Holszty 
nu, niepodobna, ażeby Poznańczykom nie nasu- 
wało myśli odwołania się do poręczeń dyploma­
tycznych.

Dzienniki zajmują się żywo raportem komisyi 
senatu, który mocno ich obchodzi. Idzie bowiem
0 modyfikacyą w myśl reform dekretu 24go listo­
pada udzielonych, artykułu 42go konstytucyi z r. 
1852. Artykułem tym dawna swoboda prasy dzień 
nej co do ogłoszeń rozpraw izby prawodawczej
1 senatu, została w zupełności zniesioną. Wiado­
mo, że książki i broszury pozostały w warunkach 
dawnych, wyjąwszy tylko, że o przewinieniach dru­
ku nie sądy przysięgłych, ale trybunały zwyczaj­
ne wyrokować miały. Nie tak się rzecz miała 
z dziennikami, z piśmiennictwem peryodycznćm, 
dziennćm, tygodniowćm lub miesięcznem. Uległo

no administracyjno-policyjnej kontroli, i ograni­
czone zostało w tćm wszystkiem co polityki rzą 
dowej dotyczy, do rozmiarów prawda że niezbyt 
rozległych. Senat w rozwinięciu dekretu cesar 
skiego miał się zająć ważną bardzo kwestyą dla 
dziennikarstwa, to jest w jakiej formie i do j a ­
kiego stopnia wolno mu będzie ogłaszać rozprawy 
Senatu i Ciała prawodawczego, oraz robić nad 
nimi uwagi. Skład kom isy i i w ybór sprawozda­
wcy dowodzą, ja k  wielką wagę S enat przyw ię- 
zuje do przedmiotu. Najznakomitsi prawnicy Frau- 
cyi wchodzą do Składu komisyi. Są nimi pp. Trop 
long, Dupin, Barthe, Royer, Dumas, Ferdinand 
Barrot. Sprawozdawcą p. Troplong, prezes senatu, 
tea sam który mistrzowskiem piórem wywiódł po­
trzebę cesarstw a. O n to  był w ów czas tak że  sp ra ­
w ozdaw cą S enatu , on redak to rem  konsty tucy i. R a­
port p. Troplong jest obszerny, wypracowany i 
odpowiedni potrzebie obecnej; ale niezgodny z li­
beralną myślą dekretu 24go listopada. Prasa bar­
dzo skąpo odziedziczy z hojnego daru Cesarza, 
a co największa, na co się wszyscy dziennikarze 
użalają, nie będzie miała jasno wykazanej grani­
cy, której w  rozprawach nie wolno jej będzie 
przekroczyć. P. Troplong w raporcie swoim przy­
pomina prasie dawne nadużycia i wymawia słowo 
expiacyi. Może to już trąci okrucieństwem; boć 
skazanemu na więzienie przestępcy nie godzi się 
tak często winy przypominać. Ale można sobie 
wiele pozwalać w kraju, w którym większość go­
towa wszelką surowość popierać. P. Troplong 
niezapomniał i o akademikach w swoim raporcie. 
Ostatnie posiedzenie nastręczyło mu sposobność 
zbicia kilku twierdzeń nietylko niestósownych ale 
nawet nieprzyzwoitych. O. Lacordaire dostał su­
rowe, że —
słusznie.

nazwę Tyberyuszowe, napomnienie, i

P a r y ż  2 lutego. 
Wczoraj większością 122 głosów przeciw dwom 

senat wydał uchwałę uprawniającą dekret cesarski 
z dnia 24 listopada. Przemówili z tej okoliczności 
pp. Leroy, Larochejaqueleiu, Saint Arnaud, Ba 
roche, Segur d’Aguessau, Boissy, Casabianca, Haus- 
mann, Royer, Crouseilles, Boujean i paru innych. 
Rozprawy były poważne, nikt się nie sprzeciwiał 
reformie, ale nikt także nie poparł pana Boujean, 
który chciał rozszerzyć reformę. Uchwała senatu 
daje dziennikarstwu to co dał dekret: prawo ogło­
szenia treści posiedzeń sporządzonej przez sekre­
tarzy Izb albo całych mów stenografowanych. 
Dzienniki winny ogłaszać to co otrzymują bez ża­
dnej zmiaDy, ale dostały prawo dzielenia treści 
lub mów według przedmiotów. Senat nie uwolnił 
od stępia d o d a tk ó w ,  w  k tó r y c h  d z ie n n ik i  m o g ły b y  
dawać w całości rozprawy Izb i nie pozwolił dzien­
nikom wydawać sądu o rozprawach. Uchwała se­
natu nie zaspokoiła dzienników, jednych pod wzglę­
dem finansowym, a drugich pod względem polity- 
czuym, ale czasy są takie, że Francya na to nie 
sarka. Silcie pociesza się nadzieją, że prawo ad­
resu, do którego przyszła Izba, może się stać wa- 
żnera. Według niego, kto ma prawo adresu, ma 
prawo sądzenia. Tak jest w rzeczy samej, ale sąd
0 polityce rządowej będzie wydawała Izba a nie 
dzienniki. Za kilka dni dowiemy się. jak  Izba u 
żyje swego prawa. Sfery rządowe są o to zupeł 
nie spokojne. Skończono przygotowania w Salle 
des Etats i Ciała prawodawczego. Ministrowie mó 
wcy będą mieli osobne miejsca pod prezydentem
1 będą mieli warty przed swemi hotelami. Refor­
ma liberalna może przyjść do wagi chyba w chwili 
rozwiązania Izby i nakazauia nowych wyborów. 
Nim to nastąpi, polemika Debatów i Courrier du 
Dimanche połączona ze schadzkami orleanistów do 
niczego nie doprowadzi. Pan Perrier syn sławnego 
ministra ogłosił w Revue des deux Mondes artykuł 
o finansach cesarskich. Stara się on krytykować i 
niepokoić, ale rozumowania jego są fałszywe. Stan 
finansowy Francyi za cesarstwa jest dobry, i oby 
był takim stan finansów za Ludwika Filipa.

Bal ministra wojny dany w pośród ozdób wo 
jennych był uroczym. Mówiono na nim o utworze­
niu w marcu obozu chalońskiego z 60,000 wojska 
pod wodzą marszałka Mac Mahona,^ mówiono na 
nim wiele o wojnie, ale nie powiedziano nic ozna­
czonego, nic pewnego. W ojna, której Francya sta­
ra się uniknąć, zależy nie od Francyi, lecz od sa­

mych Niemiec. Zdaje się, że Dania odrzuciła ulti 
matum niemieckie. Jeżeli to jest prawda zachodzi 
pytanie co zrobią Prusy? Jenerał Willisen bawi 
jeszcze w Paryżu, ale na balach nie bywa.

Cesarz napisał nowy list do Franciszka II za­
chęcający do poddania twierdzy. Król rady nie u 
słuchał. Bomby piemonckie nie naruszyły wałów i 
murów Gaety, to prawda, ale zrujnowały wiele do­
mów, składów i szpitali. Trudno, aby Gaeta długo 
się utrzymała. Król i królowa mieszkają w jednej 
z kazamat. Zniecierpliwieni Piemontczycy zaczy­
nają rozstrzeliwać legitymistów francuzkich, którzy 
podżegają ruchy w Neapolitańskiem. Namiestnictwo 
księcia Carignan w Neapolu udaje się. Umysły są 
spokojniejsze. Potwierdza się, że wybory włoskie 
są dobre dla hr. Cavoura i polityki umiarkowanej 
Hrabia Cavour będzie miał za sobą ogromną wię­
kszość. Piemont trzyma i musi trzymać z Francyą, 
To też jego widoki co do Rzymu zmieniają się 
Piemont musi uznać samoistność tej stolicy katoli­
cyzmu. Broszura „Papież w Jerozolimie" nie jest 
wyrazem polityki Piemontu, lecz pewnej polityki 
indywidualnej, która się wylęga peryodycznie w Pa­
ryżu.

Pogłoska, że Garibaldi udał się do Czarnogóry 
nie potwierdza się, ale ta pogłoska pokazuje, wktó- 
rą stronę opinia publiczna zwraca oczy. Dzisiejszy 
Opinion Nationale nie wierzy, aby Morning Post 
i Daily News tłumaczyły politykę angielską, aby 
upadek jakiego państwa wchodził w interes An 
glii. Opinion Nationale zapewnia, że tylko Fran 
cya może mieć ten interes i w tym celu pracować.

Turcya zaciągnęła pożyczkę, a po tej pożyczce 
stan jej finansowy zdaje się pogorszać. Turcya 
zbliża się do upadku. Ambasador rosyjski w Stam 
bule domaga się konferencyi w przedmiocie stanu 
chrześcian w Turcyi. Monitor floty zapewnia, żc 
Rosya zbudowała w Mikołajewie niepoślednią li 
czbę łodzi kanonierskich. Journal de Constantinople 
potwierdził wiadomość, że Porta posyła na amba­
sadora do Paryża Vely paszę.

Buletyn Monitora zbyt zdradza myśl rządową 
spoglądając bezprzestanie na stan Anglii i mierząc 
jej siły na przypadek wojny. Buletyn wystawia 
według Morning Posta okropności nędzy londyń­
skiej i jest przekonany, że brak bawełny okropno 
ści te jeszcze powiększy. Wyrzucano nieraz Cesa­
rzowi, że nie korzystał z powstania indyjskiego. 
Wyrzut był niesłuszny, bo polityka podstępna nie 
zgadza się z charakterem Cesarza i Francyi. Fran 
cya chce żyć dobrze z Anglią, ale chce ją  spro 
wadzić na drogę więcej ludzką, a nędza narodowa 
może jej do tego posłużyć. W Birmingham Bright 
zapewniał, że nigdy Francya nie była w większej 
przyjaźni z Anglią jak  dzisiaj. Francyi idzie o 
zmniejszenie zbrojeń Anglii, które są ogromne i 
niebezpieczne. List z Londynu, który Monitor ogło­
sił, wyznaje, że Bright jest nieprzychylnym, mnie­
ma, że ten propogator nie wiele co zrobi i dla te­
go pokłada całą nadzieję na 50 deputowanych, 
którzy domagają się rozbrojenia Anglii. W  parla­
mencie który liczy 450 członków, liczba 50 nie 
wiele zrobić może. Aby przemogła polityka tej li­
czby, potrzeba pomocy nędzy krajowej. Tej, zimy 
Paryż jest jakby wymieciony z Anglików. Żaden 
dom angielski osiedlony w Paryżu nie może dać 
balu z przyczyny braku młodzieży. Ile razy An­
glicy znajdują się w trudnych okolicznościach, wra­
c a ją  do siebie i skupiają się. Jest to ich ogrom na 

j®»t to  ic \k  cnota.
P. Flaur ogłosił dzieło pod tytułem „Historya

Szwecyi za Gustawa L “ Pamiętając na naszą epo­
kę Wazów, czytam z przykrością historyę Szwecyi, 
jak  patrzę z przykrością na szwedów, ale pomimo 
tego czytam historyę i żyję ze Szwedami. Szwecya 
ma to godnego uwagi, że jest narodem rzeczywi­
ście wojennym, ie  kocha się w wojskowości i zna 
siłę organizacyi. Ufundowała ona swą potęgę na 
dobrze uorganizowanćj piechocie łanowćj i tę pie­
chotę dotąd zatrzymała, a Polska ufundowała swą 
potęgę na jeżdzie pospolitego ruszenia. Różnica 
wojsk i usposobień sprowadziła na nas długie klę­
ski. Polska, silna przeciw Turcyi, była zawsze sła­
bą przeciw Szwecyi, bo pospolite ruszenie nie do­
puszczało obszerniejszćj formacyi piechoty, na któ­
rą Batory jedynie rachował. P. Flaur spuścił z u- 
wagi tę okoliczność i w kilku miejscach popełnił 
grube błędy.

Szwajcarya zachowuje nieufność kuFrancyi i nie 
chce zawrzeć z nią nowego traktatu handlowego.

Wczorajsza Opinione Nationale mówi o niewpu 
szczaniu do szpitala księdza rosyjskiego, o czćm 
temu parę tygodni wspomniałem.

Jeszcze się nieskończył proces pana Pattersona 
z księciem Napoleonem. Na drugićj audyencyi ad­
wokaci odpowiedzieli sobie. Prokurator zajmie glos 
dopiero na trzecićj audyencyi, a wyrok zostanie 
wydany dopiero na czwartćj.

Hr. Walewski daje bal kostiumowy. Będzie na 
tym balu Cesarz a nie Cesarzowa. Liczba balów 
jest ogromna. Jeden z moich kolegów miał nie racyi 
donieść, że tój zimy Paryż bawić się nie będzie.

Krotofilny w półniemiecki profesor p. Weiss prze­
chodzi przez bolesne cięgi- W  ostatnich dniach 
dowcipkował on w Debatach z p. Jubinal, depu 
towanego i właściciela dziennika Messager, ale p. 
Jubinal nie darował żadnćj igraszki, odpowiadał 
na kaidą i zmusił Debaty a raczej profesora  ̂do 
milczenia. Tacyt mawiał, że retoryk labo mieni 
się człowiekiem stanu (professoria lingua generis 
humani regium expostulans), ale czasy rzymskie 
minęły, a Francya zna się na profesorach  m iesza­
jących się do polityki. Niemcy lub wychowani 
W Niemczech przynoszą zwykle do Francy! on 
który tu nie uchodzi. Tu przemaga uprzejmość , 
przyzwoitość, a w Niemczech rubaszność i oszczer­
stwo. Francuz dowcipkuje lecz me ram , Francuz 
igra zew szystkićm , lec? niczego menadużywa. 
Między nim a Niemcem jes* zawsze różnica, jaka  
si? spostrzega między Berangerem a Uhlandem. 
Dowcipkujący Niemcy wychodzą pospolicie źle we 
Francyi. Nie rozumieją ani dowcipu ani życia fran­
cuskiego. Francuzi dowcipkują ale umieją się pro­
wadzić, nienadużywają rozkoszy życia i baczą pil­
nie na zdrowie. Poeci francuscy, którzy opiewają 
młodość i miłość, żyją zwykle bardzo długo, kie- 
dy poeci niemieccy żyj% bardzo krótko. Heine u* 
marł młodo na kość pacierzową a Munger na co 
innego. W  Plutnsie, ĄiyrtPfanes zalecał posłem 
ubóstwo, ale nie zalecał życia niedorzecznego.

Jutro w niedzielę bióro akademii złożone z pp. 
Guizot, Villemain i Lapra( ê) przedstawi Cesarzo­
wi O. Lacordaire.

Dziś opera komiczna daje „Czerkieskę" Aubera.

Kraków 6 lntego. W dalszym ciągu sprawo­
zdań naszych z obrad Towarzystwa gospodarcze­
go Krakowskiego podajemy dziś takowe z posie­
dzenia odbytego w dniu 5iym b. m.

Posiedzenie rozpoczęto o godzinie lOtćj rano, 
podjęciem wniosku p. Ignacego Skrzyńskiego i

spokrewnionego z nim wniosku p. Edwarda Dzwon 
kowskiego, co do zmiany w sposobie przyj mowa 
nia członków do Towarzystwa. Wniosek p. Skrzyń 
skiego żąda: 1) aby odtąd korespondenci powia 
towi członków przedstawiali; 2) aby wybrana 
przez zgromadzenie ogólne komisya 30tu, łącznie 
z komitetem, według § 10 statutu względem przy­
jęcia przedstawionych balotowała; 3) aby w razie 
potrzeby, komisya ta wyborcza dwa razy między 
jednem i drugiem zgromadzeniem się zbierała; 4) 
aby komitet stósowne zmiany w statucie odpowie 
dnio temu wnioskowi poczynił.

Hr. Henryk Wodzicki oświadczył się w katego 
rycznćj odpowiedzi ze strony komitetu przeciw 
wnioskowi. Zwrócił uwagę, że siłą Towarzystwa 
obok liczby członków jest także powaga wolnem’ 
głosami obranego komitetu, że ufność w nim po 
łożona jest jedynym bodźcem jego energii, że za 
chodzi powątpiewanie, czy Towarzystwo, któreby 
nieumiało 17tu członków na zaufanie zasługającycli 
wybrać, potrafi wybrać 45. Oponent przenosi nad 
projektowany sposób, wybór przez powszechne 
głosowanie całego Towarzystwa. Krytykując poje 
dyncze punkta obawia się osobistości przy przed 
stawianiu członków przez korespondentów, widzi 
trudność wybrania komisyi 30tu z ogólnego zgro 
madzenia; trudność częstszych zebrań dla wyboru 
członków przy tak licznych dziś obywatelskich za­
jęciach, zupełną nareszcie niestósowność tak sta- 
nowczćj statutów zm iany .

Wniosek poruszył żywą dyskusyą. P. Stan. Mie 
roszewski oświadczył się przeciw wszelkićj zrnia 
nie statutów, jako utrudniającej i bezowocnój, 
radził utrzymać tylko zwyczaj zgłaszania się pi zez 
korespondentów do komitetu o przyjęcie na człon 
ka. „Zarzucano nam brak karności i posłuszeń 
stwa dla hierarchii, otóż trzeba szanować chociaż 
tę, którąśmy sobie sami postawili." (Oklaski). P. 
Edw. Dzwonkowski popiera swój wniosek, aby ko 
espondenci powiatowi in gremio głosowali o kom 

petentności członka, a następnie go komitetowi do 
potwierdzenia podawali. P. Baszczewicz łączy oba 
wnioski w jeden: aby komitet mianował tych człon­
kami, których korespondenci przedstawią. P. Mie 
roszewski powtarza po raz drugi swoje zdanie, 
przeciw wszelkiemu ostracyzmowi i nieufności i 
przeciw trudnościom, wynikłym z podań o po 
twierdzenie zmian w statutach. P. Korzeliński mówi 
za komitetem, aby tenże nie był przymuszonym od­
nosić się do korespondentów. Mówi przeciw gło 
som nieufności komitetowi, lecz mowę jego prze 
rywają pp. Karol Rogawski i Edw. Dzwonkowski, 
zaręczając, że nie nieufność skłoniła ich do podpisa 
nia wniosków. Hr. Leon Skorupka radzi, aby ko 
mitet wnioski oba przyjął za wskazówkę i zasię 
gał rady korespondentów. PP. Rogawski i Dzwon 
kowski oświadczają powtórnie, że wnioski przez 
nich popierane niewypłynęły z nieufności; p. Dzwon 
kowski zwraca uwagę, że korespondenci lepićj mo 
gą znać swych najbliższych sąsiadów niż oddało 
ny komitet. P. Drohojewski widzi słuszność obu 
stro n n ie , radzi wyciągnąć z jed n eg o  i drugiego 
zdania stronę praktyczną i wydać uchwalę, aby 
komitet w razie jeżeli nie zna osoby, odwołał się 
do zdania korespondentów. P. Leonard Wężyk 
przeczy, aby korespondenci mogli stanowczo brać 
odpowiedzialność orzekania o obywatelach, kła­
dzie atoli na komitet obowiązek moralny zapyty 
w ania o zdan ie  korespondentów . Hr. Henryk Wo

; a i  "dzicki reasumując zdania, stawia pytanie, czy ko 
mitet ma sobie wziąść zapytywanie koresponden­
tów za wskazówkę przy wyborach. P. Karol Ro­
gawski odstępuje z wnioskiem, a sekeya potwier­
dzająco odpowiada na zapytanie.

Prezes odczytał następnie wniosek podpisany 
przez pp. Karola Rogawskiego, Stanisława Ko- 
źmiana, hr. Ludwika Wodzickiego, Leonarda Wę- 
żyka, Ignacego Skrzyńskiego i Stanisława Kotar- 
skiego, aby w celu zbadania dokładnego i wszech­
stronnego kwestyi połączenia Towarzystwa Kra­
kowskiego z Towarzystwem Galicyjskiem lwow- 
skiem, zgromadzenie wyznaczyło komisyą pięciu, 
któraby w porozumieniu z wybraną już ku temu 
celowi komisyą lwowską, roztrząsnęła powody za 
i przeciw, zważyła, czy trudności nieprzeważą ko­
rzyści, a w razie ostatnim podała drogę pośrednią 
częściowego chociaż połączenia, któraby nareszcie 
referat swój Zgromadzeniu ogólnemu, jako jedynie 
w tym względzie orzekać mogącemu, przedłożyła. 
Odczytał zarazem p. prezydujący wniosek wzglę­
dem połączenia, ogólnemu zgromadzeniu lwowskie 
mu podany i przez niego przyjęty, wniosek który 
zwracając uwagę na potrzebę skupienia i zespole­
nia sił, na bliską chwilę samorządu i związany 
z nią silniejszy rozwój i większą swobodę obu To­
warzystw żąda uznania potrzeby połączenia To­
warzystw, i wyznaczenia komisyi, która ułoży plan 
i obu towarzystwom do zatwierdzenia poda. Oba 
wnioski żywe wywołały zajęcie. Hr. Henryk Wo­
dzicki, wezwany do wyłuszczenia zdania komite­
tu w tćj mierze, oświadcza, że komitet wstrzymu­
je  swoje zdanie i radzi wybrać komisyę pięciu do 
wyświeceuia rzeczy. To zdanie popiera delegat 
lwowski hr. Aleksander Dzieduszycki. Prezydujący 
stawia pytanie, czy przystąpić do dyskusyi, czy 
wybrać komisyą?

Tu nieporozumienie, powstałe z ożywienia umy­
słów kwestyą tak ważną, przerwało na moment 
porządek obrad. PP. Mieroszewski i Erazm Skarżyń­
ski domagali się dyskusyi, czy ma być przedmiot
wzięty pod rozprawy czy nie. W ię k s z o ś ć  g ło só w  
a to l i  o d p o w ie d z ia ła  n a  p o s ta w io n e  p r z e z  P re z y d n -  
jącego  pytanie, ucbyleniem| dyskusyi na dzisiaj i 
uchw aleniem  komisyi. P. Mieroszewski usunął się 
z miejsca asesora, na które go prezydujący zapro­
sił: miejsce jego zajął p. Karol Rogawski. Wzię­
to pod dyskusyę wniosek p. Mieczysława R eja : 
1) aby Tygodnik rolniczo-przemysłowy umieszcza! 
dosłowne sprawozdania z posiedzeń komitetu, oraz 
aby korespondenci ex officio byli korespondenta­
mi Tygodnika ; 2) aby wszystkie pytania, uznane 
za ważne i żywotne, poddawane były do orzecze­
nia umyślnie na ten cel wyznaczonćj komisyi. Po 
umotywowaniu wniosku przez wnioskodawcę, p. 
Baszczewicz oświadczył się za umieszczaniem spra­
wozdań komitetu, a przeciw obowiązkowości ko 
respondowania do Tygodnika. P. Paszkowski ze 
strony komitetu doniósł, że protokóły posiedzeń 
zawsze są gotowe do przejrzenia, że je  dosłownie 
dla braku miejsca umieszczać trudno. P. Lipowski 
radzi, aby zdania korespondentów w skróceniu 
wchodziły w szpalty Tygodnika pod tytułem: „Ga 
zety rolniczćj". Sekeya przyjęła wniosek jako ży 
czenie. P. Paszkowski wprowadził nareszcie wnio 
sek o emeryturze dla ofieyalistów prywatnych. Prze 
czytawszy list kilkudziesięcioma podpisami opa­
trzony, w którym w najczulszych wyrazach przed 
stawiają swoją przyszłość opłakaną, a  jedyny ra 
tunek w stowarzyszeniu widzą, któreby fundusza 
mi składkowemi ich wspomagało, zwracając uwa­
gę na częste podnoszenie tćj kwestyi, między in-

nemi w liście p. L. Leśniowskićj, wskazał oraz 
trudności zadośćuczynienia temu i postawił wniosek, 
aby się komisya łącznie z towarzystwem Iwow- 
skiem wybrana nią zajęła. P. Franciszek Trzecie- 
ski niewidzi trudności w przeprowadzeniu projektu 
podanego przez ofieyalistów, zwłaszcza, że człon­
kowie takiego stowarzyszenia dzielą się na pro­
tektorów i na członków właściwych. Hr. Stadnicki 
wyświeca i rozprowadza szerzćj projekt wolnego 
stowarzyszenia w tym celu. P. Paszkowski żąda. 
aby upoważniono komitet lab komisyą mu wybrać 
dozwolono. Po krótkićj dyskusyi, w którćj brali 
udział pp. Rogawski, Kański i Paszkowski, wn io­
sek jednomyślnie został przyjętym, a ze wzglę hi 
na nagłość potrzeby, komitet do zajęcia się t !k 
blisko nas obchodzącą kwestyą upoważniony!

Kraków 6 lutego. Odbieramy następujące j-  
świadczenie:

K r a k ó w  5 lutego. W dzisiejszym numerze C i ■ 
su, znajduję w korespondencyi z drugiego ko i a 
Wisłoki propozycye, by obywatele ziemscy, cel n 
położenia tamy szerzonej pokątnie między włość i- 
nami, podżegającej do nieufności pogłosce, jakol y 
panowie starali się o przywrócenie pańszczyzny, 
zeznawali na rzecz swych gromad notaryalne do- 
kumenta, zawierające oświadczenie zrzeczenia się 
na wieczne czasy pańszczyzny, w razie, gdyby na­
wet kiedykolwiek przywróconą być miała.

Zdanie to szanownego korespondenta (Fr W ) P3 
dzielara tem bardziej, że sam ju ż , wraz z mokn, 
rodzeństwem zeznawszy przed 12tu laty, w pon- 
dzicielskiej naszej majętności Przyszowy obwodu 
sądeckiego, podobny dokument na rzecz naszyrh 
włościan , o skuteczności onego przekonałem sio. 
Bo świeżo dopiero zapytani przez nas starsi z gro- 
mady, czy i do nich doszła wieść przez złych lu ­
dzi rozszerzana o jakoby mającym nastąpić po­
wrocie pańskiego? odpowiedzieli nam: „Gadają tam 
wprawdzie o tem , lecz my się tego nieobawiamy 
bo przecież mamy na to dokument. “

Wreszcie jako notaryusz publiczny oświadczam 
że tak w mojćj jak zapewne w kaneelaryach wio' 
kszej części kolegów moich urzędowych, podobno 
dokumenta, bądź nowo zeznanemi, bądź legalizo- 
wanemi być mogą b e z p ł a t n i e .

Faustyn Józ. Żuk Skarszewski.

P. Innocenty KowaLki mianowany został nota- 
ryuszem w obrębie przemyskiego sądu obwodowe­
go z siedzibą urzędową w Birczy.

W ie d e ń  5 lutego. Dzisiejsza Gazeta wiedeń­
ska zamieszcza następujące listy odręczne cescv- 
skie, nową organizacyę ministerstwa ustanawia­
jące:

Kochany Kuzynie Arcyksiąże R a j n e r z e !  U w jl-  
niając równocześnie hrabiego Rechberga łaskawie 
z posady Mojego Ministra-prezydenta, a to na wła­
sną jego prośbę, z powodu, iż pragnie poświęcić 
się z całą gorliwością czynnościom, które na nim 
ciążą jako na Ministrze domu i spraw zagranicz-
\ c i z  . any się być widzę polecić Waszej
Miłości, objawiając szczególne Moje zkdowolenio 
z usług dotąd Mi oddawanych jako  Prezes Rady 
państwa, abyś objął zarząd czynności Rady mini­
strów i prezydyum w takowej. Prezydyum w Ra­
dzie państwa sprawować będzie wiceprezes jej 
br. Nadasdy aż do dalszego postanowienia.

Wiedeń 4 lntego 1861.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Kochany hrabio R e c h b e r g !  Gdy pragniesz 

niepodzielną działalność swoją poświęcić ważnec u 
zadaniu, któremu się z wielką gorliwością i z wi< 1- 
kiem poświęceniem oddawałeś jako Minister Mo­
jego Domu i spraw zagranicznych , przeto o- 
kazując Ci Moje szczególne zadowolnienie z służb 
Iwych jako Mój Minister - prezydent, spowo­
dowany jestem uwolnić Cię od takowych łaska­
wie na prośbę Twoją. Zarazem zawiadamiam 
Cię,  żem równocześnie powierzył Mojemu ku­
zynowi JMości Arcyk8ięciu Rajnerowi kierunek 
czynności rady ministrów i objęcie w niej pic- 
zydyum.

Wiedeń 4 lutego 1861.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Kochany Kawalerze L a s s  er!  Spowodowany je­
stem uwolnić Cię łaskawie od kierownictwa Mojini 
Ministerstwem sprawiedliwości i przekazuję Ci pi j .  
wadzenie politycznej administracyi wydzielonej z p ,d 
bezpośredniego zawiadowstwa Mojego Ministra S ta­
nu. Równocześnie mianuję radzcę przy najwyższej 
zbie sądowej barona Adolfa Pratobeverę Moim 

Ministrem i powierzam mu kierunek Mojego Mi­
nisterstwa sprawiedliwości.

Wiedeń 4 lutego 1861.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Kochany Hrabio W i c k e n b u r g !  Mianuję Clę 
Vtoim Ministrem handlu i gospodarstwa i oczek i • 

ję  wniosków Twoich co do zakresu działania i 
organizacyi tego ministerstwa.

Wiedeń 4 lutego 1861.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Kochany Baronie P r a t o b e v e r a !  Mianuję Cię 
Moim Ministrem i polecam Ci zarząd Mojego Mi­
nisterstwa sprawiedliwości. Zarazem udzielam Ci
bez op ła ty  godność ta jnego  radzcy .

W iedeń 4 lntego 1861.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Kochany Kawalerze S c h m e r l i n g !  Aby zarząd 
najważniejszych spraw wewnętrznych Mojego pań-
4 ' w  jo B W  czynności należące do zakresu 
działania Mojej węgierskiej i siedm iogrodzkiej kan-
CC a'iy l  WOruej, ta( ẑież chorwacko-8łoweń8kic- 
go uyka8teryum nadwornego —  połączyć w  T w o- 
.iem ręku, i aby Cię postawić w  możności pośw ię­
cenia temu zarządowi całej Twej dzielności, sp o ­
wodowany się być w idzę postanowić, aby do Mi­
nisterstwa stanu przydzielone były w szystk ie spra­
wy, które się tyczą organicznego urządzenia i dzia­
łalności politycznych ciał reprezentacyjnych, tudzież 
izynuości potąd istniejącego Ministerstwa spraw  
duchownych i oświecenia, wraz z wprowadzeniem  
w życie rady wychow awczej, jakoteż naczelne k ie ­
rownictwo instytucyj naukowych i artystycznych- 
w szystkie zaś inne czynności administracyi poli­
tycznej należące do Ministeryum stanu w  oddzielna 
ciało zebrane byc mają, którego bezpośredni zarząd 
powierzam równocześnie Mojemu Ministrowi kaw a­
lerowi L a s s e r o w i ,  tudzież podsekretarzowi e a- 
ou baronowi H e l t e r t o w i .

Wiedeń 4 lutego 1861.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Kochany Baronie H e l f e r t !  Spowodowany j«- 
stem dotychczasowe czynności rozwiązanego fl!i-



CZAS z Czwartku 7 Lutego 1861. 3

msterstwa gpraw duchownych i oświecenia prze­
kazać Ministerstwu stanu. Uwalniając Cię pr eto 
od zarządu tych czynności i objawiając Ci Moje 
zupełne zadowolnienie, nadaję Ci bez opłaty go­
dność tajnego radzcy. Zarazem polecam Ci, abyś 
się stawił pod rozporządzalność Mojego Ministra 
stano.

Wiedeń 4 lutego 1861.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r

JCKApMość postanowieniem swojem z d. 26go 
stycznia nadal bir. Antoniemu Paumannowi, usta­
nowionemu dyrektorem policyi w Pradze z tytu- 
em 1 ra°gą radzcy dworu, bez opłaty, charakter 

rzeczywistego radzcy dworu z odpowiednią wyższą 
plącą i powierzył mu kierownictwo dyrekcyi poli­
cyi w Krakowie; w jego zaś miejsce zamianował 
radzcą rządowym i dyrektorem policyi w Pradze 
radzcę policyjnego przy wiedeńskiej dyrekcyi po- 
bcyi, Wacława Ullmanna.

— Pesti Naplo z dnia 5 bin. zamieszcza arty­
kuł bar. Kemenego, o którym telegram tyle do 
Wiednia donosi: Autor stara się dowieść, że poli­
tyka rządn nie była bez wpływu na nadużycia, 
do jakich się dały uwieść niektóre komitaty w 
pierwszej chwili pochwycenia przywróconej auto­
nomii konstytucyjnej. Złudzeni co do rzeczywi 
stego ducha opinii publicznej w kraju, piastuno- 
wie władzy wahali się między r. 1847 a spełnie 
niem głośno objawionych życzeń narodu, i zamiast 
przystąpić do tego co najważniejszera jest, to jest 
do zwołania sejmu, zwlekali tikowego zwołanie, 
próbując, czy się nie uda oktrojować prawo wy 
borcze. Wahanie się to popchnęło komitaty d< 
własnowolnego pochwycenia władzy. Jak  dalece 
nie można tego podawać w wątpliwość, tak znóv> 
wielkiem byłoby błędem, jeśliby komitaty nieuzna 
jąc  wysokich zasług tych mężów, którzy stoją na 
czele rządu chcieli głosować przeciw nim na ozna 
kę nieufności. Czyliź, rzekł Kemeny, ożywienie na 
szego wygnanego języka, odrodzenie się naszęi 
ojczyzny, przywrócenie wolnych instytucyj muni­
cypalnych, wolność druku, większa niż w którym 
kolwiek kraju na stałym lądzie, wyjąwszy Belgię 
i Sardynię, podniesienie na powrót prawa stówa 
rzyszenia, a przedewszystkiem zniweczenie syste- 
uVj. ®?tatlj ’?h lat 11, nie jest niezaprzeczoną zasługą

J  ' ’*e^° towar*yszów, w obec której zasługi 
wszelką zmianę w kierownictwie naszego rządu 
musielibyśmy w obecnych okolicznościach otwarcie 
poczytać za nieszczęście narodu?

N. Pan nadał drugiemu prezesowi sądu wyż 
szego w Pradze Ignacemu Streit, jako kawalerowi 
orderu korony żelaznej 2ćj klasy, tytuł barona; 
biskupowi królogradzkiemu Karolowi Hani, wiel 
ką Wstęgę orderu Franciszka Józefa, a radcy kró 
ew8kiemu i sekretarzowi nadwornemu kancelary

da*̂ f S a i b e l a S k ^ 1 ^  KaP08'Mere>

cyj naWpyo ż y U f 3f c 1(?Dy większych subskryp- 
dzy innemi n a s t ę p i e  evfrvWR p[zedsta,wia “»«- 
stryacki 2 miliony; kolej p o ł u d n ^ ^ ^ j  
Włoska 1 milion; kolej galicyjska Karola-Uudwiki 
300,000; Stametz i Sp. tudzież Schnapper p! 
250,000; L. Epstein, tudzież kolej nadcisańska po 
200,000; Jan Ribarz 150,000; Morpurgo w Trye 
ście 120,000; ks. Kamil Rohan, hr. Franc. Thun 
kasa oszczędności w Pradze, Sothen , Springer, 
C.iith, Robert i sp., Bethmann w Frankfurcie pi 
100,000.

W ł o c h y .
Jeden z korespondentów paryskich Indep. belge. 

podaje następujący list Ministra spraw zagranicz­
nych Franciszka II do ciała dyplomatycznego, u 
wierzytelnionego przy tym monarsze, aby go za 
chęcić do pozostania w Gaecie po odpłynięciu flo 
y trancuskiej. Wiadomo, źe blisko połowa tegóź 

ciała dyplomatycznego poszła za tem wezwaniem: 
pozwoliła się zamknąć w oblężonej twierdzy, drn 
ga połowa oświadczyła, że niema instrukcyi do po 
stąpienia w tenże sam sposob:

r>-Nlżej podpisany, prezes rady mjnistrów i 
bister spraw zagranicznych N. Króla O. Sycylii, — 
zaszczyt udać się do J. E. Mgra Giąnelłi nuneyu 
sza apostolskiego, ministra stolicy Ś. i dziekana 
ciała dyplomatycznego, aby mu oświadczyć, że 
JKMość, jego dostojny monarcha, pragnąc mieć 
w tych groźnych okolicznościach przy osobie swej 
Reprezentantów monarchów sprzymierzonych i przy 
Jaznych, postanowił zawezwać formalnie wszystkich 
naczelników poselstw zagranicznych, aby pozostali 
w Gaecie, gdzie są uwierzytelnieni, dla wspólnego 
śr° dk. G(tyky ważne względy nie czyniły tego 
jest koniecznym, JKMość, którego serce czułem 
pew Ba n*e8aczęścia drugif h , niechcialby za 
uia ^ . na,rzucać trudów i niebezpieczeństw oblężc 
DrzviaJn Bzan°wnym reprezentantom mocarstw
przed dw ?amo uczucie skłoniło jego JKMść
dvnlnmnłv!!ma mie81%cami do zawezwania ciała 
! a E E ^ f t W ° w . J o  w Rzymie,celem 
tvm A  Plebezpieczeństw oblężenia, i w
Ł T  P°Z08tal prZyH królu jedynie poseł hi- 
z u S kl- g°V °7- P°c^ tk u  dzielić los jego i 
ietv ii i,eg0 koleje. Temże samem uczuciem prze 
sić i  o  ̂ dostojny monarcha nie chciał pro 
nózi f  j e®° członka ciała dyplomatycznego aby 

ostał w Gaecie, pomimo okoliczności codzień
ytycsniejszyci,^ a  to z pow odu bom bardow ania,

które się przeciw tej twierdzy rozpoczęło w pierw­
szych dniach grudnia.
ły "P 0^0238 f?dy komunikacye morskie otwarte by- 
ńuj . chociaż pośrednio, być w styczuo-

z .c<ałem dyplomatycznem rezyduiącem wRzy-

mi
ma

g j 1 to, chroniło go przed niebezpieczeństwem, i 
rą/ a ? si9 nastręczyła była okoliczność, w której 
«2e i Je?° bałaby się konieczną, pozostawał zaw 
kilku . Zawezwania go do przybycia w ciągu 
ł.1, kom? Ln d() Gaety- Lecz fatwo^  ,ta już usta 
Wana ii*?** m orski zostanie pojutrze pi zer 
cLłeiń (i8Zj kie zetknięcie się pomiędzy królem i 
go kr, 7 P .^.tycznem  uwierzkr ,, 7- v «—vu. uwierzytelnionem przy je  
?zkod2;ee w 8 osobie,  stanowczej ulegnie prze- 
^•uuoścj’ k ^Mość niechce ani może zrzec się przy- 
przy 8obiekorzJstania z jego światła, i mienia 

n tuna I ePrczentantów różnych rządów.
dQiu 0,lczność skłoniła również JKMość. 

û,.dyD| ^ Zorajszym przedstawiło się królo 
rzy mieh a atyezne naczelnicy poselstwa, któ- 
ty, zachęem l y .  mówić z nim o oblężeniu Gae 
francuskiej, 20(Jt o oporu pomimo odpłynięcia floty 
tarciom od strony wolne pole blokadzie i na- 
chciał prywatnie u„i"8rza- A gdy później JKMość 
słów, rada tych czciz®  ̂ zdanie ważniejszych po­
parta licznemi dowodami ny°h reprezentantów po 

-JKMość ważąc z jed n ^^cw ażała  za oporem.
0 °statniej chwili, z drug;8?1"° ny honor oporu aż 

do niewoli i poniżenia jL“"°żebność dostania 
8C1 królewskiej w swojej osobie, 8P°s°bem godno- 

1 ’ k w a k a ł  się dłu­

żej otrzymawszy te rady i postauowił natychmiast 
zamknąć się w Gaecie i bronić aż do ostatniej 
chwili te szczątki monarchii. Być także może ( j e ­
żeli ten stan rzeczy się przeciągnie ) że twierdza ta 
odosobniona, opuszczona ulegnie nakoniec, pozosta­
wiając osobę królowej, książąt na łasce zwycięz­
ców. JKMość chcąc uledz jako król i znieść lo< 
jako król, potrzebuje reprezentantów uwierzytelnili 
nych przy swojej osobie, aby się odwołać w ra­
zie potrzeby do ich rady i mieć zawsze świadków 
niezaprzeczonych faktu. Dla tego JKM ość, który 
z wielkiem zadowolnieniem widział ciało dyplo­
matyczne w Gaecie i wdzięcznym jest za ten 
dobrowolny dowód przywiązania i uprzejmości, 
korzystał z sposobności jego zebrania się, z jego 
rad, a szczególniej ze zbiegu okoliczności i prosił 
aby pozostało przy jego osobie.

„Udzielając J. Em. Nuncyuszowi to wezwanie, 
aby o niem zawiadomił wszystkich członków 
składających ciało dyplomatyczne i niemogąc z 
powodu krótkości czasu każdemu udzielić go pi­
semnie, podpisany ma obowiązek dodać, że JKM. 
niemyśli nikogo zmuszać do pozostania, lecz wzy­
wa ich wszystkich i będzie bardzo wdzięczny 
tym, którzy zechcą podzielić z nim w tym osta­
tnim peryodzie oblężenia trudy i niebezpieczeństwa. 
Ma on również rozkaz zawiadomić W. Em. że dla 
członków ciała dyplomatycznego, którzy postano 
wią pozostać, przygotował najpiękniejsze i najbez 
oieczniejszc pomieszkanie, jakie może dostarczyć 
Gaeta, i że rząd królewski zajmie się zresztą wszy 
stkiein, co dla ich wygody, zgodnem będzie z 
warunkami oblężonej twierdzy. Dla wszystkich 
tych panów, którzy zechcą rzeczy swoje sprowa- 
Izić z Rzymu, i dla tych, którzy nieuznają za sto­
rn wna z powoda prywatnych okoliczności pozo­
stać w Gaecie, przygotowany jest parowiec w Ci 
v'.ttavechia i w Terraeynie, który teraz jest (1 
dyspozycyi Nuncyusza. Prosząc Jego Em. o rychłą 
odpowiedź, podpisany ma zaszczyt i. t. d .“

(podp.) Caserta.
Król Franciszek II wydał do mieszkańców Abruz 

zów następującą odezwę:
„Mieszkańcy Abruzzów! Gdy obcy groził wstrzą 

śuieoietn posa.l ojczyzny naszćj, gdy niczego nic 
szczędził aby zniszczyć pomyślność pięknego na 
szego królestwa i uczynić z nas swych niewolni 
ków, daliście mi dowody wierności waszćj. Wasze 
poważne i szlachetne zachowanie się zwichnęło 
wspólnego nieprzyjaciela i zwolniło szybki bieg 
rewolucyi otwieraj ącćj sobie drogę pot warzą, zdra­
dą i wszelkiemi rodzajami uwiedzenia.

„Nigdy niezapomnę tego.
„Lojalni mieszkańcy Abruzzów! Stańcie się ta 

kiemi, jakiemi byliście; niechaj wierność, miłość 
vaszój ziemi, przyszłość waszych dzieci uzbroją 
ia nowo wasze ramie. Nie możemy ani na chwilę 

dawać się podejść podstępnemu wiarołomstwu stron 
nictwa, które chce nas wszystkiego pozbawić. Nie 
loddawajmy się ich woli, odzyskajmy raczćj wol 
uość naszych ustaw, naszych zwyczajów i naszć 
religii.

„Życzenia moje towarzyszyć wam będą wszę 
Izie. Niechaj Bóg pobłogosławi waszym czynom

( p o d p . )  FrctticiszeJc.u
  D z ien n ik i ta ry ń s k ie  p o d a ją  n o tę  u rz ę d o w ą  o

oombardowaniu Gaety przez eskadrę admirała Per 
sano, która brzmi następnie:

„W d. 23 o godz. 8ój zrana baterye nieprzyja 
eielskie rozpoczęły ogień i eskadra składająca się 
z fregat parowych: „Maria Adelaida“, , Vittorio 
Emmanuele“, „Carlo Alberto“, „Garibaldi", „Co- 
stituzione“, z korwety „Mozambano" i łodzi kano 
oier8kich „Vinzaglio“, „Confienza", „Veloce“ i „Ar 
dita“ zwinęła kotwicę i zbliżyła się w linii bojo- 
wćj ku fortyfikacyom wzniesionym od strony mo
rza dla obrony Gaety. Fregata parowa Garibaldi- 
i łodzie kanonierskie „Vinzaglio , „Confienza" i 
Veloce“ wybrane zostały do atakowania bateryj 

nieprzyjacielskich położonych na zachód miasta, 
pozostawiając część wschodnią innym okrętom.

„O l lć j  godzinie zrana baterye lądowe w stro­
nie zachodnićj rozpoczęły ogień, na który okręty 
aasze odpowiedziały natychmiast.

„W południowćj stronie „Carlo Alberto", „Co- 
stituzione" i wkrótce potem „Vittorio Emanuele" 
zwróciły ogień swój na baterye w stronie wscho- 
dnićj, lecz ponieważ strzały ich nie przyniosły 
skutku jakiego się spodziewano, wiceadmirał do­
wodzący eskadrą znajdujący się na pokładzie „Ma 
ryi Adelaidy" pod żywym i dobrze prowadzonym 
ogniem, podpłynął pod te baterye dając ognia 
z eałćj linii obroncćj z parowca „Carlo Alberto" 
i „Vittorio Emmanuele" i rozkazawszy fregacie 
„Costituzione“ skierować ogień swój przeciw ba 
teryom w pobliżu latarni.

„O godz. 12% baterye lądowe silnie na wszyst 
kich punktach ostrzeliwane zwolniły ogień. Około 
godziny 2ćj gdy nieprzyjaciel rozpoczął czynny 
ogień, eskadra defilując o pół strzału naprzód ku 
bateryom w stronie wschodnićj, otworzyła przeciw 
tym bateryom ogień bardzo żywy, który trwał 
przeszło pńł godziny i wyrzucił grad pocisków. 
Nieco przed godz. 2gą po południu nieprzyjaciel 
zaprzestał ognia w tćj stronie. Eskadra nie tracąc 
wtedy ani chwili, przeniosła się na wschód miasta, 
aby dać pomoc okrętom stojącym tam od rana 
aby ostrzeliwać tę stronę. O godz. 4*'2 gdy ogień 
nieprzyjacielski u s ta ł ,  e s k a d ra  również um ilk ła , i 
stanęła na kotwicy jak  w dniu poprzednim. W no­
cy korweta „Mozambano", łodzie kanonierskie „Ve 
loco", „Ardita" i „Vinzaglio" zwróciły się pod ba 
terye nieprzyjacielskie dla niepokojenia ich.

„W walce tćj odznaczającćj się zimną krwią 
jaką okazywały osady wszystkich okrętów królew­
skich, należących do marynarki dawnych prowin 
cyj i neapolitańskiej, pouieśliśmy jedynie stratę 
v trzech poległych, pięciu ranionych i niejakich 
uszkodzeniach okrętów, które jednak nienadwerę- 
ż.yly ich bezpieczeństwa ani na chwilę.

„Aby lepićj okazać, jak  eskadra spełniła swoją 
powinność względem króla i ojczyzny, przytacza­
my następujący list, który naczelny jenerał armii 
napisał nazajutrz do hr. Persano wiceadmirała do­
wodzącego eskadrą:

„Castellone 23 stycznia 1861. Proszę W. Eks 
cellencyi przyjąć moje podziękowanie i wyrazić je  
również flocie za jćj współudział niemnićj zręczny 
jak energiczny dnia wczorajszego.

„Z wyżyn naszych pozycyj widząc śmiałe ma 
uewra okrętów wojennych, cały czwarty korpus 
armii złożył hołd admirałowi i eskadrze, która ata­
kowała latarnię ankońską.

„Ponawiam panu zapewnienie m ego w ysokiego  
poważania.  (podp.) jen . armii Cialdin i.

tów zajmować się będą pp. Walerya z Eempickich 
Badeniowa, Helena z hr. Sierakowskich hr. Hussa- 
rzewska, Ludwikowa z Treutlerów Helclowa, Katarzyna 
z Górskich Karwicka, Franciszka z Bartlów Kirchma 
jerowa, Cecylia hr. Małachowska, Helena hr. Mała­
chowska , Tadcuszowa z hr. Karnickich hr. Morszty- 
nowa, Zofia z hr. Branickich hr. Potocka, Taida z hr. 
Małachowskich hr. Rzewuska, Ludgarda z hr. Mnisz­
ków hr. Stadnicka. Florencya z Childów hr. Sołtyko 
wa, Józefa z Gorajskich hr. Skorupkowa, Teresa z ks. 
Sułkowskich lir. Wodzicka, Zofia z hr. Ryszczewskich 
hr. Wodzicka, Zofia z Źychlińskich Zbyszewska.

— Z dyrekcyi obserwatoryum krakowskiego odbie­
ramy następujący ciekawy a zapewne mało komu zna­
ny szczegół:

Tutejsze obserwatoryum posiada astrolabium z arab- 
skiemi znakami, utrzymane dotąd w tak dobrym sta­
nie, iż niełatwo znaleść drugie mu podobne. Jakim 
sposobem dostało się to astrolabium do Krakowa, nie 
mogłem się dowiedzieć pomimo usilnego dociekania. 
Przy pomocy przyjaciela, znającego wschodnie języki, 
tudzież idąc za rozprawą p. W oepke, która mówi
0 astrolabium przechowy wanem w królewskiej bibliotece 
w Berlinie a do naszego podobnem, rozpoznałem urzą­
dzenie i użytek tego narządu; można za pomocą jego 
rozwiązać wiele zadań astronomii sferycznej np. ozna­
czyć czas , szerokość i miejsce słońca w każdej jego 
wysokości, również azymuty, długość dnia, wschód i 
zachód gwiazd, odległość i wysokość przedmiotów 
ziemskich, w którym to celu jest na jednej stro­
nie narzędzia umieszczona mała tablica stycznych; 
narządu tego używano nawet do rozwiązania astro­
logicznych zagadnień. Przy samem astrolabium jest 
sześć płyt zastosowanych do różnych szerokości geo­
graficznych z rzutami stenograficznemi kół równole­
głych do poziomu i równika. Astrolabium tutejsze by­
ło robione w Kordowie jak napis wskazuje: dnia 12 
kwietnia r. 1054 zaczęto je, a d. 2 kwietnia r. 1055  
ukończono, ma ono więc lat 806; berlińskie zaś ro 
bione było w Toledo między d. 20 stycznia 1029 a 
d. 9 stycznia 1036.

Każdy dostrzeże z tych kilku słów, jak zajmującym 
jest tak starożytny zabytek; wartałoby przeto rozpo­
znać wszystkie jego części i napisy; pozwalam sobie 
zatem wypowiedzieć życzenie, żeby za pośrednictwem 
Wydziału archeologicznego lub jakiego miłośnika sztuk
1 starożytności odlitografowano cały ten narząd wraz 
z jego sześciu płytami, gdyż tym sposoben mogłoby 
się więcej ludzi biegłych w językach wschodnich za- 
ją i wyjaśnieniem znaków i napisów tego starożytnego 
pizyrządu. W

— W Wenecyi napadli czterej zbrojni pewnego urzę­
dnika w nocy Igo lutego w pobliżu Giardini ublici 
i lekko go zranili. Napadnięty, będąc uzbrojo y re 
wolwerem, postrzelił jednego z napastników, a patrol 
nagle przybyły pochwycił drugiego z nich.

—  Jutro we czwartek dnia 7 lutego, Ś. Ro ualda 
opata.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
WYKAZ

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków d. 6 lutego. W tym roku jak i za iat 

dawniejszych odbędzie się podczas Postu wielkiego lo- 
terya fantowa na korzyść ubogich zostających pod 
opieką Towarzystwa Dobroczynności. Zbieraniem fan

przywiezionych towarów z Prus przez komorę w dworcu
kolejowym w Krakowie w mięsiącu grndniu 1860 roku.
K akao  s u r o w e ......................... (funtów cłow yck) 3 0 2

„ m ielone, i m asło  kak ao w e 5 7
Jawa s u r o w a .............................. 28.494
Korzenie p o s p o li te ......................... 5.231

„ p r z e d n ie ......................... 813
Owoce południowe przednie. . . 16.510

„ „ średnie . . . 26.917
„ „ pospolite . . 42.18

H e r b a t a ............................................. 3.771
Cukier rafin ow an y......................... 66
Wyroby tytuniowe . . . . 8
Ogrodowizny św ie że ......................... 1
Owoce ś w i e ż e ................................... 8

„ suszone ................................... 179
O r z e c h y ............................................. 777
P s z e n ic a ............................................. 59.836
P o ło w ic za n k a ................................... 1
B ó b ....................................................... 1
R y ż ....................................................... 14.140
Mąka .................................................. 170
Nasiona o le jn e ................................... 258
Ś led z ie .................................................. • n • • • 173.090

141
Ryby przyprawne w ogólności . . • n • • • 2.244
Zwierzęta wypchane . . . (sztuk) . . 6
Skóry surowe w ogólności . (funtów wied.) . 16
Mięso p r z y p r a w n e ......................... 50
K ie łb a s y ................................... ....  * 155
................................................................. 1.443

2
Tran rybi ............................................. • n • • 1.345

53
Oliwa w beczkach . . . . . . V • • • 6.001

„ mięszana z terpentyną . • • » • • • 328
Olej, konopny, lniany i rzepakowy • n • • • 23.483
Oleje tłuste w ogólności . . . • • » • • • 321
G o rza łk a .................... ..... . . • (tunt- cłow.) . 66

2.123
Likieru .............................................• • n • • • 158

2 .4 3 3
525

16

Ciasto ............................................. • • » • • • 115
342

K a p ark i . . . . . . 201
Przysmaki p rzed n ie ......................... 877
Węgle k a m ien n e.............................. • n • • • 324.800
Materyały lekarskie wytworne . . • n • • • 291

„ .  najwytworniejsze „ . . . 163
Drzewa farbierskie w kawałkach . 113
K oszynila....................................... * • » • . . 6

31
22.340

22
121

Żelazo lane su row e........................ • « • . . 743
Mićdź su r o w a ......................... • » • . . 75

530
Bawełna s u r o w a .........................• • » • . . 1.291
Len, k o n o p ie ..............................• • n • • • 629
Jedwab s u r o w y .................... • • • n • . . 22

„ fa r b o w a n y .......................• • » • . . 63
Przędza bawełniana bielona kręcona „ . . . 545

„ „ farbowana • 146
„ lniana surowa . . • • 5
„ „ kręcona . . • • • n • . . 23
„ wełniana farbowana . • • n • . . 157

Wyroby bawełniane pospolite • • • » • • • 26
n » średnie • • • n • • • 28
„ „ przednie . • • * . . . 7

Wyroby płócienne najpospolitsze * 5
„ „ pospolite • • • » • • • 11

Wyroby wełniane pospolite . • • • n • .  . 12
„ „ średnie . • • • » • . . 290
„ n przednie . • • • n • • . 18

Wyroby jedwabne przednie . • • • n • . • 18
„ u pospolite . • • 21

Odzieże pospolite.......................(funt. cłow.)
„ przednie............................. ....  . .
„ najprzedniejsze..................... . ,

Papier pospolity ............................... ...  . .
« przedni.......................................  . .
„ najprzedniejszy...................... .... . .

Wyroby papierowe . . „ . .
Skóra wyprawna pospolita . . . „ . .

„ „ przednia . . . . „ . .
Wyroby skórzane pospolite . . . . . . .

„ „ przednie
Wyroby drewniane najpospolitsze . „ . .

„ „ pospolite . . . . . .
„ przednie . . . . . .

„ „ najprzedniejsze . „ • •
Szkło p o s p o l i te .............................. .... • •

„ ś r e d n ie ................................... .... . •
„ przednie......................................„ . •

Ź w ierciad ła ...........................................  . .
Wyroby gliniane najpospolitsze . . „ .

„ „ pospolite . . . . . . .
„ „ przednie . . . . . . .
„ „ najprzedniejsze . „ . .

Wyroby żelazne najpospolitsze . . „ . .
„ „ pospolite . . . . . . .
„ „ przednie . . . . . . .

Machiny że lazn e ..............................„ . .
Kramarszczyzna najprzedniejsza . . „ . .

„ przednia . . . . . . .
„ pospolita . . . . . . .

najpospolitsza
Okulary oprawne......................
Klćj wszelkiego rodzaju . . .
Gąbki różnego rodzaju . . .
Wyroby chem iczne..................
Książki i muzykalia . . . .
Ryciny na papierze..................

n
))
n
n

6
6
6

696
33

1
216
298

88
255

54
103
233

2.101
1.227

208
245

9
19

4.000
9

19
112

39
3.860

470
1.738

1
91
81

3 0 7
2

43
332

1.851
2 .697

65

W  odpOteieAzi na liczne żądania wspćłob) w attli n. s ,y c h  
zawiadamiamy ic h , t e wazyitkich trzech pogadanek wiejskich 
w „D odatkach do C zesu - zaw artych , a  stanowiących całość, 
dostać można w A d m in istrac ji D zien n ik a , oddzielnie za cenę 
15 centów za w szystkie tr *y  dodatki.

C E N Y  Z B O Ż A
Na targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 

praktykowane,
(W  walucie nowej anatryaekićj.)

1. Uatunku
W yaiczegćln ienfe

produktów

Mierz. w. paten. zim. 
„ pazen. jarej .
„ żyta . . . .
„ jęczm ienia .
„ ewaa. . . .
„ g ro ch u . . ,
„ ja g ie ł . . ,
„ faaoli . . .
„ tatarki . . .
„ prosa . . .
„ kapusty kop.
„ rzepaku zim.
„ ziemniaki . .

oentn. w siana. . .
„ „ słom y . .

funt m ięsa w ołow ego  
„ „ z drobnego .
„ polędwicy w oł. 

Spirytusu garn. zaw. 
m a a .2 h a l.l i lJ S d l  
z opł. na 90° Trail 

Okowity na 82° „
M u ła  iw ie ś . garniec 

majaoy f  O Z6t.
Drożdży wanienką

od 
z łi o.

do
|z łl o.

II. Gatunku
od 

złl e.

6 — 6 50
—  —

— —
1 5 0 1 63

1 95
1
2

—

6 25 6 0
7 35 7 65
5 3 5 5  50

3 70

TT 5

40

25
80
17
U
19

75

68

I 20

00 65

z piwa marcowego 
dtto dubeltowego 

Jaj kurzych bopa.
Miarka ezyli */, meoy 
Kaszy jęczmiennej .

„ ezęatochowsk.
„ pszenicznej . .
„ perłow ej. . .
„ tatarczao. całdj 
„ dtto łupanej

Pęcaku....................
Mąki z pod krupek 

„ tatarozanćj.
Z Komlsaryotu targow ego.— Kraków 6 lutego 1861. 

Delegowani obywatele: Radzoa Magistratu:
f i u z i ń i k i .

Komiaarz targow y: J e z i e r s k i

75
50

80
40
25
50
25
80
95
85
95

1 |s&
5 75 

1 85

do 
złl o.

III. Uatunku
od

«ł I O-
do

zł j o.

3 7 5

190 
« — 
7 15 
5 15

50

6 51)

Na targownicy wiedeńskiej poprawiły się astatniemi 
dniami ceny na wełnę, które poprzednio były spadły 
Podskoczenie ceny pochodzi ztąd, iż znaczne usku­
teczniono sprzedaże wełny wołoskiej i serbskiej. Noto­
wano: wełna jałomiecka 75— 76, mało-wołoska 68— 70 
wielko-wołoska 73— 74 złr. w srebrze. Mimo wysokie­
go azio nie ma kupców z zagranicy.

Gdańsk dnia 2 lutego 1861. Przez cały tydzień 
mieliśmy powietrze łagodne częstą odwilż, i nocami 
tylko małe przymrozki, które zbyt prędkie topnienie 
śniegów wstrzymały. Wiatr był południowy i południo 
wo zachodni.

Na targach angielskich tranzakeye zbożowe były 
równio słabe, jak w przeszłym tygodniu. Trudności 
komunikacyi już prawie znikły i dowóz zboża krajo­
wego i zagranicznego był dość znaczny, lecz chęć po 
kupu nie powiększyła się. Niedostatek pieniężny na 
wszystkich placach handlowych paraliżuje tranzakeye i 
lubo przekonanie jest powszechne że ceny dobre nie 
tylko utrzymać ale nawet podnieść się winny, ponie­
waż niezbędne potrzeby krajowe tak znacznie prze­
wyższają jeg o  zasoby, to jednakże  ceny o 2  szylingi 
na kwartere się cofnęły i na wszystkich placach do 
dalszego zniżenia okazywały dążność.

W Francyi w pierwszych dniach tygodnia ruch także 
był mały, gdyż sprzedający do żadnych ustępstw skło 
nić się nie chcieli. Lecz kiedy pod wpływem wiado 
mości o targach angielskich i tu ceny się zachwiały 
i małego zniżenia doznały, pokup znacznie się powię­
kszył i przy wielkim dowozie produkta łatwy odbyt 
znajdowały.

Na naszćj giełdzie było mało ochoty do kupna, na 
wet przy przeszło tygodniowych cenach sprzedaż zo­
stawała trudną.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 230, 
na odstawę 75, żyta 1 1 5 , na dostawę 100, jęczmienia 
35, owsa 10, grochu 125.
Płacono *» łu sa t wagi holi. guld. prus. wagi p c l . ^ 01-* ^ * ^ *
Palenica oó 120 do 124 od 450 do 634 2 2 6 -2 3 3  36^  7 43 5

* 125 „ 12J „ 530 „ 6 '6  235-241  42 25 46 12
„ 128 .  112 „ 580 „ 620 24 1 -2 4 9  46 26 60 6

130 „ -  „ 600 _  245 --------  48 18na o d s t a j ę  —
lyto 

na oditaw ę
— „ 125 „ 527 „ 339 — 235 28 13 29 14

125 335 235 29 3
JocaiB, „ 103 „ 111 „ 2 ,9  „ 333 1 95-209  2 1  2 0  2 8  28
Oariea „ -  „ 70  „ -  „ 158 -  132  Id 18
Groch „ — ,  — „ 324 „ 366 — — 28 4  31 23

Po 1 lutego zostało spichrzach: Pszenicy 5450 ła­
sztów, żyta 1480 , jęczmienia 1020, owsa 100, gro­
chu, 1500 rzepaku i rzepin 2450, siemienia 10.

K u n a  u a m ia n : Londyn 6 ,171. Hamburg 149j. A m ster­
dam 140 }. M tk tin d e r  /U akow tkt

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  5 lutego. Marszałek Bosqnet nmarł wczo­
raj. Monitor donosi, że się dziś odbędzie posie­
dzenie Ciała prawodawczego.

T u r y n  4 lutego. Ruggiero Settimo zamianowa­
ny został prezesem senatu; Broffcno i C rispi wy­
brani deputowanymi. Według doniesienia Op;ni0~ne 
wybory w całem państwie odbyły się w najw ię­
kszym porządku; tylko w Mirto w prowincyi me- 
syńskiej podczas wyborów wpadła banda burboń­
ska do sali i zabiła prezesa i jego synów.

H a m b u r g  4 lutego. Dziś rozpoczęto żeglugę 
parową między Hamburgiem a Nowym Jorkiem ; 
parowiec pocztowy amerykański „Borussia" opu­
ścił port tutejszy.

L o n d y n  5 lutego. Królowa dziś otworzyła par­
lament mową od tronu. Ważniejsza treść takowej 
jest następująca: Stosunki z obcemi mocarstwami 
utrzymywane są dalej po przyjacielsku i zadawal- 
niająco. Spodziewam się, że umiarkowanie mo­
carstw europejskich zapobieźy przerwaniu pokoju. 
Wielkie znaczenie mają wypadki we Włoszech. 
Sądzę, te  najlepiej będzie zostawić samym Wło­
chom możność urządzenia spraw swoich. Mniemam, 
że nie byłoby słusznem mieszać się czynnie do tej 
kwestyi. Dokumenta do spraw włoskich będą Izbie 
przedłożone. Zawarto umowę, aby dać Sułtanowi 
tymczasowo wsparcie wojska dla przywrócenia po­
rządku w Syryi. Wsparcie to udzielonem zostało 
przez wysłanie korpusu wojska francuzkiego, któ­
re do Syryi popłynęło, i tam reprezentowało mo­
carstwa. Sultan także wystawił znaczne siły wo­
jenne w Syryi pod rozkazami zdolnego oficera. 
Spodziewam się, że spokojność wkrótce w Syryi 
przywróconą zostanie i że cele umowy zawartej 
zupełnie będą dopiętem\ Operacye sił sprzymie­
rzonych w Chinach uwieńczone zostały. Podczas 
tych całych operacyj i układów, dowódzcy i po­
słowie Anglii i Francyi w najprzyjażniejszem po­
rozumieniu działali. Stan Indyi polepszył się. Wa­
żne spory wybuchły w łonie Stanów Zjednoczonych. 
Niepodobna patrzeć bez współczucia na wypadki, 
które zdolne są wywrzeć wpływ na losy ludu, tak 
ściśle związanego z moimi poddanymi. Pragnę, 
iby te spory dały się załatwić z zadowoleniem. 
Mowa tronowa zapowiada wiele projektów do 
praw, ale żadnego projektu reformy.

L o n d y n  5 lutego. Według d o n ie s ie ń  z Washing­
tona z 22go stycznia, d o w ó d zca wojsk Floridy jen . 
Heyne zawiadomił p re z y d e n ta  Stanów Zjednoczon., 
że nie uderzy  aa warownię I ick en s; kraje południo­
we unikają starcia się, spodziew ając się rzecz po 
jrzyjacielsku zagodzić i ułożyć. G eorgia w ystąpiła
r. U n ii.

Wczoraj donieśliśm y w  krótkości o nowych  
zmianach m inisteryalnych, dziś dajemy listy odrę­
czne cesarskie z powodu tych nominacyj w ydane. 
Aby ocenić ducha tych zm ian, trzebaby się na nie 
nie tylko z publicznego ale i z prywatnego zapa­
trywać stanowiska. W krajach, gdzie w szystko  
odbywa się publicznie, gd zie nawet przesilenia  
gabinetowe mają swoich zakulisowych raporerów, 
wiedzieć ła tw o  można, ja k ie  w pływ y poza obrę- 
bem politycznych przyczyn spow odow ały zmanę 
osób lub zam ianę tek. W Austryi jeszcze tej j a ­
wności niemasz, a nawet niem asz jeszcze  dotąd  
ustalonego czy to zwyczajowo czy  prawnie, jak ie  
ministerstwa istnieć mają i jak ie ich są atrybucye. 
Widzimy też raz zwinięcie m inisterstwa handlu, 
drugi raz oświecenia lub sprawiedliwości, dawniej 
robót publicznych, teraz znów przywrócenie m ini­
sterstwa handlu i rolnictwa. W obecnej zmianie 
iaj ważniejszym  jest podział ministerstwa spraw w e­
wnętrznych na ministeryum że tak powiemy or­
ganizacyjne i ministerium administracyjne. To osta­
tnie będzie najw yższą polityczną instancyą w  mo­
narchii, w  niem się  będą koncentrować w szystkie  
organa urzędowe po prowincyach, tudzież ód nie­
go będzie odbierała popęd cała machina rządowa. 
Ministerstwa oddzielne dla W ęgier, Siedmiogrodu  
i krajów chorwacko - słow eńskich, zw ane bądź 
kaucelaryami nadwo.nem i jak u pierwszych, bądź 
dykasteryą nadworną ja k  u drugich, pozostają nie­
tknięte w  tej orgauizacyi ministeryów.

W Peszcie odbędzie się 14go b. m. zjazd w szy ­
stkich żupanów, którzy się mają porozumieć z kan­
clerzem. Lloyd widzi w W iedniu bardzo sprzyja­
jące dla W ęgier usposobienie i wierzy, że Węgrzy 
otrzymają to w szystko czego dotąd kom itaty  ż ą ­
dały, a mianowicie, że nietylko wybory  odbywać 
<ię będą podług prawa z r. 1848, lecz że sejm  
zbierze się  w Peszcie, pomimo naznaczenia przez 
rząd Budy, tudzież iż na sejm ie będą ju t  repre­
zentowane w szystk ie kraje n iegdyś korony w ę­
gierskiej. W ogóle od obrotu spraw w ęgierskich  
zależy dziś tyle w monarchii austryackiej, że g łó ­
wnie na przebieg tych spraw oczy Europy ze w zglę  
du na Austryę muszą być zwrócone. K westya fi­
nansów austryackich zależy od nich przedew szy­
stkiem.

Z Włoch niemasz dziś n ic nowego. Cała załoga  
z N eap olu , jak donoszą ztamtąd 2go  b. m. przez 
Paryż, wyruszyła pod Gaetę, zostaw iw szy m iasto  
na straży milicyi. Tworzą tam teraz now e batalio­
ny legii cudzoziemskićj. W K alabryi aresztowania  
częste. Messyna tak długo trzym ać się  będzie, do­
póki król w Gaecie pozostanie.

Jenerał Lamarmora, który do Berlina przybył 
był dla powinszowania królowi W ilhelmowi w stą­
pienia na ron, i przy tej sposobności starał się 
jak utrzymują zaw iązać ściślejsze stosunki z rzą­
dem pruskim, w yjechał we wtorek z B erlin a  na 
Pary , ^T^ym awszy order Orła czerwone#0 
klasy z brylantam i.

K o re a p o n d e n e y s  Bed»l4eyl»
Obywateli z Dąbrowy * • p n e iła n e  na

naste ręce oświadczenie przy»Mpi«ui* do *lożonego adresu 
przez deputacyj z G alicji Ministrowi Stanu w z. » . ,  opatrzo­
ne 43 podpiaami rzeczonych obyw ateli, odesłaliśm y do hr. 
Władysława Stadnickiego do W iednia upow ażnionego przez dc- 
putaeyę do odbierania wszelkich tego rodzaju oświadczeń.

Ostatnie d ep esze  te legraficzne
L o n d y n  6 lutego. Na posiedzeaiu izby niżs2 

we wtorek w nocy, lord J o b a  Russell odpow; 
dając Disraelemu z powodu rozpraw nad adresi 
ua m owę tronową, rzekł, iś 8Pt>dziewa się, że f 
kój wcale naruszonym nie będzie. Rząd angiels 
dał wiedzieć w Turynie i Paryżu, iż naganiał 
napad na Wenecyę- w  lzbie wyższej lord Grs 
ville w o d p o w ie d z i  lordowi Derby rzekł, iż s 
sunki zagraniczne, osobliw ie zaś z Francyą,
bardzo W obu izbach uchwało
adresy na mowę tronową.

Antoni K lobukowski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Czwartku 7 Lutego 1861.

Kurs papierów publicznychi pieniędzy
żądają]H r a k i iw  C lutego.

Banknoty polskie za 100 złr. now. . . . zip.
Kuble obrączkowe ag io ................................ „
Talary pruskie za 150 złr. now............... .....
Srebro nowe.................................................. ®*r '
Półimperyały ro sy jsk ie ............................ .....
Napoleondory 20-fr..........................................”
Dukaty holenderskie w ażn e ................ • »

„ austryackie. .  ....................'. »
Listy zastawne galicyjskie z kupon* • „ 
Obligacye indemn. z kuponami • • • • n 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez up.. „ 
Akcye kolei gal. bez kuponu zwpiat^ iU /, _ 
Listy zastawne polskie z kuponami . . złp.

W iedeń 6 lutego. (telegraf.)
5% Metaliki . . .  ...................................
5% Pożyczka narodowa .  ........................
Akcye banku naród. wiedens........................

„ banku kredy tow ego ........................
Srebro.. • • * . ' • ■/  ................................
Londyn 10 funt. szterl 
Dukat pojedyucz

Wiedeń 5 lutego.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

5% Metaliki na wal. austr..............................
5% Pożyczka narodow a................................
50/„ Metaliki na mon. konw. . . . . . . .
51/, Oblig. indemniz. niższej Austryi . . .
501 wegierskie.................
50/  " ” chor w. słow. ban. ./o yy n i* • i5 % „ „ galicyjskie.................
5 »/0 „ „ bukowińskie . . . .
5 % „ „ siedmiogrodzkie . .
5% „ „ innych krajów k o r..
5% Pożyczka nowa wenecka........................

L i s t y  z a s t a w n e
5° . banku naród. 12 m iesięczne................

6 letnie ............................
” 10 le tn ie ............................

” „ „ losowane w wal. anstr. .
4% Tow. kredyt, galicyjskie ....................

' r czk i  l o t e r y j n e
i. z r. 1860 c a ł e ................

„ z r. 1839 c a ł e ................
:  :  ;  z r. 1854 na 4%

Bilety rentowe C o m o ....................................
Losy zakładu kredytowego............................

łi^rnałolrio no AW ...................

P oż 
Losy poż. skar

tryestskie na 4 1/, /o,..................
żeglugi par. na Dunaju . . . .  
Księcia Esterhazego na 40 złr.

40
40
40
40
40
20
20
10

na Dunaju, 
d . .

(3 miesięczne)

„ Księcia Salm „
„ Księcia Palfiy „
„ Księcia Clary „
„ Hr. St. Genois „
„ Miasta Budy _ n 
„ Księcia Windischgratz
„ Hr. Waldstein „
„ Hr. Keglewicza „ .

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
Akcye banku naród, austr.....................   .

„ zakładu k re d y to w e g o ................
n żeglugi parowój 
fi kolei północnej Ces. Feri 
fi fi rządowej . . . .

„ zachód. Ces. Elżb.
I Pardubickićj . . .
„ Nadcisańskiój . .
„ Południowej. . •
„ Galicyjskiej .

K u r s a  z a g r a n i c z n e  
Amsterdam 100 zł. hol. .
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal.........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal..........................
Liwomo 100 lirów................
Londyn 10 funtów................
Paryż 100 franków . . . .

W  a lu t y
Cesarskie k o ro n y ................

pół korony . . • 
dukaty na wagę .

„ obrączkowe.
Złoto al marco 
Napoleondory .
Suwereny . . .
Frydiyki . . .
Luidory 
Sowereu 
Imperyi 
Srebro 

fi kupony . .
Talary związkowe .
Pruskie bilety kasowe

1 ,H Ó «
Dukat holenderski........................

„ a u s try a c k i........................
Półimperyał rosyjski....................
Rubel rosyjski................................
Talar p r u s k i ................................
Listy zastawne galic. bez kupon.
Oblig. indemn. bez kupon. . . .
Pożyczka narodowa bez kupon .

angielskie 
rosyjskie .

4 lutego.

W a r s z a w a  4 lutego.
Półim peryały ....................................................rubli
Obligi skarbowe........................................ .....

k u p o n ......................................... _
Listy zastawne HI o k r e su ....................... rubli

kupon ........................
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskiśj

U r o c t a w  5 lutego.
Banknoty austryackie w mon. nowćj 
Polskie bilety bankowe........................

listy zastawne. 
Poznańskie listy zastawne 4°',

fi 84% •
Obligi kolei krak .-szląsk ..

Kenta 37°
K ary* 4 lutego.

68 —

Pociągi osobowe aa kolejach łelaiayek

O  d  c h  o  d  z  ą :

Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 36 po połnd. =  
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
ra n o jn  do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Oranicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu.
Bzcgakowy do Oranicy 10. 16 rano; 1* 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór.
H*ea*ov>a do Krakowa 2. 25 po południa — z Prze­

myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.

P r z y c h o d z ą :
1 Krakowa z Wiednia 9 . 45 rano; 7. 45 wieczór == 

z Wr°cioioia j Warszawy 9. 45 rano; 
° \  z Ostrawy (przez Bogu-
jjun (Od rberg) z Prus) 5. 27 wieczór —  
z Rzeszowa . 40 wieczór; rr z Przemyśla 
6. 15 rano; ó. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór.

d Rzeszowa z Krakowa U* _ Przed południem. — 
do Przemyśla 6. 48 rano^e. po połndnin.

314 306
112 110

67 65)
150 148

12 36 12 16
12 - U  80
6 95 6 85
7 5 6 95

90 — 89 25
64 — 6 3 } -
76 — 7 4 } -

170 168
99 98

złr. C.
64 —
76

722 —
162 20
148 75
148 75
7 5

57 50 57 —
75 90 75 70
64 — 63 80
85 — 84 —
66 — 65 25
63 75 63 25
62 75 62 25
61 25 60 75
61 50 61 —
89 — 88 —
91 25 91 —

1(10 9 9  50
1021 101}
98 — 97 50
87 — 86 75
37 — 86 —

81 25 80 75
106 106
83 50 83 —
15 75 15 25
113 112-50
124 123

97 50 97 -
88 50 87 50
36 25 35 75
38 - 37 50
35 25 34 75
36 — 35 50
37 75 37 25
20 75 20 25
25 25 24 75
15 50 15 —

722 720
i 58- 70 158-50
407 405

2090 2087
290 j 290
185) 184}
105; 105
147 147
192 191
168) 167}

129 25 129
—

129-50 129-25

114- 50 114-26

150-75 150-50
59 90 59 70
20 65 —

7 14 7 13
7 13 7 12
7 8 —

12 15 12 13
20 70 —
12 80
12 35 —
15 20
12 40 1—
150) 150 J

141 50 —

2 27' 2 26 j

7 8 6 99
7 10 7 -

12 30 12 8
2 25 2 31
2 26 2 21

39 50 88 83
62 38 61 68
76 — 75 —

6 56
89 37 88 87

— i  37;
14 77 14 74

“ l l
63 50

S !
-

85 j —
101 —

— —

W yszedł z druku

KAMDAHZ ś c im t
NA ROK

m .  m«  4 ,

w trzy kolory drukowany.
zawierający:

1) Odmiany św ia tła , 2 ) K alen d arz greck i, 3 )  
Ż y d o w sk i, 4 )  T a b elę  e tęp lo w ą , 5 )  C en y ja­
zd y  na k o le ja ch  ż e la z n y c h , ja k  i o d le g ło śc i  

stacyj od stacyj.
Jest do n a b y c ia  w  Adm inistraeyi „ C z a s u . ” 

C e n a  j e g o  2 5  k r .  w .  a .

Przyjechali od 5 do 6 Lutego.
HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy Schmidt wł. dób,r * ^  
twa. Mikołaj Ziejewion urz., Aleksander Weryc o-

wskl w ł. dóbr * Rogyj.
Wyjechali. Ignacy Ostrowski w ł. dóbr, Juliusz Lucke kup 

do W rocławia. Marceli Masłowic* w ł. dóbr, Wojciech Pra- 
nowski, Konstanty Lisikicwios rządzeń do Kamiennój.

IJR Z K D O W E .
Obwieszczenie

[L. 48]. Dnia 21 Lutego 1861 r. odbędzie się 
W Starym Sączu w Rządztwie ka i eralnem pod­
czas zwykłych godzin kancelaryjnych, względem  
wydzierżawienia dwóch młynów o trzech kamie­
niach wraz z gruntami w Nowym Sączu, obwodo- 
wem mieście położonych a do uprzywilejowanego 
ck. austryackiego Banku narodowego należących, 
na czas od Igo Mafca 1861 aż do ostatniego Lu­
tego 1864 publiczna licytacya.

Kwota fiskalna rocznego czynszu wynosi 1,060 
złr. 50 kr. w. a. (100-3

Chcących tę dzierżawę nabyć, uprasza się, aby 
zaopatrzeni w wadium 10% od fiskalnój kwoty 
wynoszące, do wymienionój licytacyi przystąpili.

O bliższych warunkach dzierżawnych można ka­
żdego czasu w tutejszym urzędzie dowiedzieć się. 

C. k. Rządztwo ekonomiczne.
W Starym Sączu dnia 23 Stycznia 1861.

L i c y t a c y a  dóbr
Bistoszowy.

D o b ra  te w  p o w ie c ie  T u ch ow sk im  le ż ą c e , pod  
w arunkam i w  „G azec ie  K ra k o w sk ie j11 um ie- 
szczo n em i d n ia  2 5  L u tego  1 8 6 1 , a w  razie  
n iesp rzed a n ia  pod tem i sam em i w arunkam i 
d n i a  2 3  M a r c a  1 8 6 1  o god zin ie  9 śj z ra ­
n a , w  k a n ce la ry i p o d p isa n eg o  w  T arn ow ie  
sp rzed an e będą.

Bronisław Ramulł,
(94 2 -3 ) ok. Notaryusz, jako komisarz sądowy.

n  s  e  r  a  t  y .
Die billigste Bnchhandlung

in HAMBURG.
Hubnera Zeitungs und Conversations Lex'con, 31 Anflage, 

dem j t/.igen Stande der Cul ur angemcssen. 4 starko Bandę, 
13  ̂ Thlr nur 68 Sgr.— Goethes Reincoko Fuch*, mit Zcich- 
tungcn vou Kaulbnch, Prachtv. 88 Sgr.— Itlustr. Geographic 
mit 101) Abbilduogen und Atlas von 50 Karten 1857,1 von 
Rausclilo. fol. 65 Sgr. — Malarfsche Naturgeschichte der 3 
Rcichc mit circa 400 saub. color. Rpfrn, Prachtv 1861 45 
Sgr. — Berges Conohylienbuch 1855, Quarto mit circa 800 
prachtv. solar. Kpfrn elegant, nur 56 Sgr. — Berges Ge- 
schiohtfflanzenbuch obenso 52 Sgr. — Schmidts Mineralien- 
buch, otenso 52 Sgr, — Solimidt Petrefactenbuch, ebenso 53
g Kr-   M eigens Sclim etterlinge 3 Q uartbde mit 2 ,000 A bbil-
.tungcn, Ldprs 15 Thlr fur 3 Thlr 28 Sgr. — Schmidlins Bo­
tanik 1857, mit 1,6 0 saub. color. Kpfrn eleg. gebd. 3 Thlr. — 
Dio Hambnrgische Prostitution 6 Bdchn mit Abbild. und Bio- 
graphieti beruhmter Hambnrgischer Frcudenmadchen, zusam 
men 12 Bdchn fur 2 Thr. — Dcnkwurdigkeiten Casanova’s 
de Steingalt, 12 Bde 13 Thlr. — Denkwiirdigkeiten des Herrn 
H.... (Auctions und Antiquarpreis 3 bis 4 Louisd’or) 2 T hlr.-
Memoirrn de Nimnon de I’E n k lo s  4 Bde 1 Thlr.— Paul
de Kocks humoristische Koroane 82 Bdchn gr. 8°, Ldprs 20 
Thlr. fur 4 T h l.— R.Heinse’s Werk 5 Bde 1857, eleg. gebd.2^ Thlr 
Bullwcrs ansgew. Werke 46 Bdchn, 21 Tnlr. — Walter Sootts 
sammtliche Werke. beste naueste vollst. deutsche Ansg. im 
175 Bde 6 Thlr.l!!!!!! — Burgers Werke, elegante Ausg. 9 
Bde 54 Sgr. — Capt. Maryat’s Romane, 28 Bde 6 Thlr. — 
C#pt. Chanier’s Roman* 15 Bde 2 Ttbr 24 Sgr. — Van der 
Valde sammtliche Werke, 16 Bde eleg. neua Ansg.150 Sgr.— 
Zschade’s Werke elegante Au»g. 17 Bde 1858, 4 Thlr 28 
Sgr. — Lenaus Oediohte, elegante Miniaturanagabe 18 Sgr.— 
Claudius sammtl. Werke 7 Bde m. Rpfrn. 55 Sgr.— Immer- 
mann’s Munchhausen 4 Bde gr. 8°, Ldprs 4] Thlr. fur 50 
Sgr. — Andersens Miihrchen 2 Bde mit Rpfrn 11 Sgr. — 
Landwirthsohaft allgemeino des 19 Jahrhunderts, oder das 
Ganze der Landwirthschaft, 50 Bde mit 2,501 Abbildungen, 
3 Thlr 26 Sgr. — Dusseldorfer Kun.tler Album Quarto mit 
■lea herrlichsten Kunatblattern in prachtigen Farbendruck nebst 
Text sohr elegant nur 54 Sgr. — Buoh der W elt, maleri- 
schcs fiir 1859 und 1860 2 Quartbde m. den den viel. prachtv. 
color. Kunstbl. and Srahlst. 45 Sgr. — Miincher Fliegende 
Blatter 4to mit 400 komiseh. Bildern 26 Sgr. — Mcmoiren 
Marmoni’s Herzog's von Rrgusa 9 Bde gr. 8°, l.dprs 12 Thlr 
fur 4 Thr. — Slockharrta Chemie 1 Thlr.— Regnaults Che­
mie 26 Sgr. — Dr Valentins Physiologic 3te Aufl. Ldprs. 4 
Thr fiir 45 Sgr. — Mohr’s pharmaccut. Technik 28 Sgr. =  
Frasemus qual. chem. Analyse 22 Sgr.— Das Weltberuhmte 
Pfeunig Magazin fur Unterhaltung und Belehrung 3 Quartbde 
mit 1,000 Abbild. nur 45 Sgr.

NB. Garantie fiir neue Fechtbarfreie Exemplare: Jeder Be- 
stcllung Von 5 Thlr an, wird 1 und von 10 Thlr an 2 W er­
ke von Qerstaaker g r a t i s  beigefiigt: directs Auftrage mit 
Beifiigung dea Betrages erbittet (99

S ieg m u n d  S im on  in  H am burg ,
Nr. 68  grosse Blenhen.

Zagubiony List zastawny
galicyjskiego stan. Towarzystwa kredytowego Se- 
rya III Nr. 1 9 5  na złr. 1 ,0 0 0  m .k  , a którego za­
ginięcie ogłaszanem było w  „C zasie“ w Nr. 27 0 , 
2 7 1  i 2 7 3  z r, 186*0, znajduje się już obecnie 
w rękach właściciela. (129-1-3)

EDWARD MAZAŁ
L i i l S E D N A R Z  3  

KlAEtWIE
w y ra b ia  w sz e lk ie g o  rodzaju  b e c z k i  n a  p i­
w o  i sp irytusy, tak  co  do u ży w a n ia  w  s k ła ­
d ach , ja k  i  do transportów  rozm aitćj w ie lk o śc i

o d  l O O  w i a d e r ,
również wyrabia l i  9  SBK Di I Ę 3
rozmaitćj wielkośoi. ń a  dobre i suche drzewo, jak 
niemnićj za staranne wykonanie roboty zaręcza.

Przyjmuje również wszelkie do tego fachu na­
leżące reparacye, po najumiarkowańazych cenach.

Zamieszkały na przedmieściu Kleparz, przy uli­
cy Długiój Nr. 1 9 ; _  gdzie już gotowe beczki 
do oglądania wystawione są.  (108-2-3)

Dnia 2S° Marca r. b. nastąpi piąte Ciągnienie

10SÓW POŻYCZKI
Plan losowania tej tylko 50,000 losów zawierającej po­

życzki, dotowanj jest sumą wygranych 4,679,675 złr. w, a. 
podzielonych na trafne zfr. 4 0 ,0 0 0 — 3 0 ,0 0 0  — 2 0 ,0 0 0  itd.
wal. a., w  których 2 0 0  w tern ciągnieniu wylosowane beodą.

Każdy los pożyczki wartości imiennej zfreń. 4 0  wal. a: 
musi w  najniekorzystniejszym wypadku wygrać najmniej złr,
60 — 70 — 8 0  w. a.

Tych losów nabyć można: °5019)
u p. Józefa B a rtla  w  K ra k o w ie .

Kraków w  Styczniu 1861 r.

A  GUMPŁOWICZ
W KRAKOWIE

ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, iż Panowie Filip Hnas 
i Synow ie  w W IEDNIU, założyli w jego Handlu

przy u l ic y  G r o d z k ić j  N r . B S 'W
Wielki Skład komisowy

D Y W A N Ó W  i  O B IC  n a  M E B L E
z wyrobów swych c„ k. uprzyw. fabryk

po cenach fabrycznych.
Prócz tego S k fad  ten zaopatrzony zosta f w ielk im  w yborem

św ieżo  sprow adzonych

Dywanów Angielskich,
kap na łóżka, przykryć na stoły, kołder weł­
nianych, koców węgierskich • t. p. po cenach

jak najtańszych. •>

i ^ - M y d a  L e k a r s k i e j  |
najstaranniej i najdokładniej przyriądzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzonej 
najpomyślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań j  
zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach

ł ,’, «  nnitp.m k m inn! austr. kr. Suluka wra% % ovitem  kotmtuje wal. austr. k r  - j hSztuka wraz z  opisem kosztuje wal. austr. kr. 
Mydło z jodkiem potassu w zołzach czyli

skrofułach........................................ ......................... & ®
Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych .   ................ ................. .............................85
Mydło terpentynowe w porażeniach 8 5
Mydło benzoesowe w szorstkości sk ó r y .. .  40  
Mydło kamforowe w gośócu (rheumatismus) 35 
Mydło Z jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach 45

Sztuka  w raz z  opisem kosztu je  wal. austr. kr
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry 8 5 SS
Mydło z  tłuszczu wątrób mietusowych || 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy
niszczających.............................................................

Mydło żółciowe w nieczystości skóry 
Mydło siarczane w osypkach skórnych. . , 
Mydło rozmarynowe do obmywać wzma

cniających  ................................................................
Mydło amoniakalne w stwardnieniach

$ll\
35
35

Załączające się O p i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych,™ 
jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego p o s ta ć  m y d ł a  j«ko||}  
n a j p r a k t y c z n i e j s z a  dozwala p o d n ie ś ć  sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko 
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza z a s t o s o w a n i e ^  
daleko p o w s z e c h n ie j s z y c h  i działalniejszych środków. §|j

, MYDŁA LEKARSKIE sprzedaje się tylko w tabliczkach 2 */4 uncyj ważących i po obu k o ć -^  
\cach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. gg

Jedyny skład ^
na KRAKOW w Aptece A. ALEKSANDROWICZA

pod „złotą Głową“ w Rynku N. 238, w JAROSŁAWIU Józef Rohm  apt., we LWOWIE w aptece ^  
o Fr. Tomanka i Syna. w STANISŁAWOWIE w aptece Jana Tomanka.

Ces. król. wyłącznic uprzyw. ogólny wziętość msjqoa

W oda łiia le ry n o w a  do u s t
/ .  G. P O P P A *  praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadt Tuehlaubenw Nr. 557.M — Cena 1 złr. 40 kr. w. a. 

T* W o d a  do u s t  od lOolu lat l . !ni e W  o k . , .4 .  i f t t T

4.I.M  jój Lchwalania kyłoby zupeł.io  zbyico.nem.uchwalanie ------------ _  .Masa do pluinbowEBiR zęboWj którą każdy sam sobie zęby Jm 
plumtować może Cena 2 1 0 . M

" T t  Mnie uprzywil. P  i  S T A  A N A T E R Y N O W A  do zę b ó w . -  Cena 1-32 złr.

W) ! R o ś l in n y  p r o s x e k  d o  z ę b ó w .  -  Cena C3 kr. wal. austr.
artykuły utrzymują po znanych cenąch we wszystkich miastach prowin- 

0W^ alnych, mianowicie.
w  K R A K O W IE : p. Tom asz Górecki, p. J ó ze f Jahn  i p. Leon Feintuch; 
w e  L W O W IE : P- P. Mikolasch, p. L an eri i p. Tom anek ap tek a i’ze , 

p Hoffmann , p. Bonifacy S tiller  i p. J ó ze f Klein k u p cy  
w Andrychowie p. H. Unger- |w Dembicy p. apt. Herzcg.
„ Bilsku p. Schaffran. 
fi Bialćj p. Stańko aptekarz 
n Bochni p. p. Niedzielski.
„ Bdbrce p. Jak Zarnitz. 
fi Brodach p. apt Deckert.
„ Buczaczu p. Crerkawski- 
,  Brzeżanach p. B. Fastenbecbt i p. Znun- 

kowski aptekarz. 
fi Czemiowcach p. Różański, p. Zacha- 

ryaslewicz. - .
„ Dydowie p. Koniecki.

„ Dobromilu p. A. Krctouski.
„ Grybowie p. A. Musżyński.
„ Jarosławiu p. Ign. Bajan, 
w Kołomyi p. E. Sohally.
„ Lublanach p. Jan Glatz.
„ Lutowiskach p. M. Koniecki. 
fi Przemyśla p. Machulski i pp. Gajdetsoh- 

ka i Syn.
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski.
„ Prelantich p. Winternitz.
„ Radautz p. Teichmann.

w Rozwadowie p- K. Marecki.
„ Rzeszowie p. !?• Schaitter.
„ Samborze p- «P‘- Rriegseisen i p. Ro­

senheim.
„ Stryja p- apt. Sidorowicz.
„ Stanisławowie p. A. Tomanek i spólkr 

i pp. bracia Czuezawy.
Tarnopolu p. Latiuek i p. A. Moraweti 
Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikowski 

" księgarz.
n Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
„ Złoczowie p. Gottwald.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

wy s. bar. 
w lin. par.

przez 
0 ‘ Reanm.
328 14 

28 34 
28 51

■tan eiep. 
podług 

Reaumura.

wilgo tn. 
powietrza 
względna

-4- 4 ’4 
— 1 6  

O 8

49
90
90

kierunok 
i natężenie wiatru

Zach. średni 
zachodni słaby  

wschodni słaby

stan
n i e b a

Pochmurno 
pogoda z chmurami 

poohmurnc

Zjawiska
napowietrzne

zmiana oiepła 
w ciągu dnia

od I do

0*0

DDT V A uksztalconaT^“?
|  I I  l a  M  U  cycli i M U K U  E ,  życzy u nic.śc ć sio 
™ w w ł e f l S i ł ł  w KRAKOWIE lub na p r o w i n c y i .

B « r  Adres: Ulica Floryańska w „ Ho t e l u  P o l s  ki  m“ 
u Wnej Z a le s k ie j .  (1 10-2 -3 )

*■ J*115**- > 0  ><2̂-

§

z polecenia król. pruskiego Mini- 
sterstwa w Wydziale lekarskim roz- y  
bierana, ma własność odmładniania 
skóry nadając jój naturalną świe- $  
żość oczyszczeniem z wszelkich o- XK 
szpeceń jakiemi są: piegi, plamy r< 

wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne «  
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- y!) 
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry. M

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie jjó 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą.
C en a flaszk i ca łć j 2 złr. 6 0  kr. w . a.

P 8 1 1 M  •
pobudzająca wczesny porost brody gj 

i wąsów. ’ 8
Chcąc mieć wczesny porost bro- 

t dy lub wąsów bierze się cokolwiek % 
ji pomady np. jak dwa ziarnka gro- jjj) 
j cliu i naciera się z rana rzeczone ń  
miejsca, a najdalćj w 6 miesięcy 

, bujny je porost pokryje; środek «  
sten bowiem jest tak skuteczny, że 8  
■ nawet 17 letni młodzieńcy niema- 

jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za jjj 
pomocą tćj pomady.

C ena puszk i 2 z łr . 60  kr. w . a. i
Płyn Japoński

w  p u d e łk a ch  o 2 fla sz- $} 
kach  za 5 z łr . w . austr. jjjj
jest najprzedniejszą kompo- M 
zycyą do prędkiego farbowa- <x 
nia włosów, brody, wąsów i 
brwi według potrzeby i upo- 

xdobania, odpowiednio do twa- 
Irzy, z zupełnem farbującego ójj 
[zadowoleniem; prócz tego po- n  
uecamy: S

Chiński ■rotlck dowolnego
farbonnnia ivło§ÓW i

Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a.

Oryentalny sposób jj
ogolenia włosów, #

bez bólu lub uszkodzenia, na XX 
najdelikatniejszych nawet miej- ^  
scach, a to w 15 minutach, któ- w 
rego to sposobu używa czasem 
płeć piękna do spędzenia śladów jjj) 
b ro d y  i w ąsów , tudzież zarasta- fil
jących brwi lub gęstego zarostu S  
iCiemienia. ®

F la szk a  2 złr. 10 kr. w  austr.
F ab ry k a: Rothe i Spółka w B erlin ie, główny zaś j)y 

(jjj skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- ^  
a  nie w handlu pod firmą: H. S k i r l i ń s k i  w Ryn- h  
^  ku głównym w Krakowie. (79-2) «

Guwernantka
posiadająca języki: f ra n c u sk i, n ie m ie c k i i a n g ie ls k i.
a przytcin m u z y k ę  w takim stopniu,^ iż wykonywa na for­
tepianie dzieła lepszych mistrzów, ukończywszy właśnie w y­
kształcenie powierzonych sobie panienek, szuka dla siebie od­
powiedniego umieszczenia. Administraoya „C z a s u “ wskaże 
na żądanie adres. (9 1 -3 )

R E A L N O Ś Ć
bardzo korzystnie położona, którśj dochód roczny 
750 złr. w. a., może być podwojonym po dokoń­
czeniu fabryki domu, jest dla zaszłych okoliczno­
ści z wolnój ręki do nabycia pod warunkami do- 

wolnćj spłaty częściowój w przeciągu lat 20. 
Bliższa wiadomość na Małym Rynku pod L. 679 ną 3em 

piętrze, dom p. K n o la  piekarza. (105-2)

Ces. I t r . ^  uprzyw.
T O M  ID® W

która podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór z ust wy­
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie czy śc i, ich 
próchnieniu zapobiega, od chwiania się zębów ohroni, ból zę­
bów uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przooiw wszelk’m 
słabościom zębów i ust okazuje się.

Dobrooeynny i zbawienny skutek t<5j wody UWałnift każdy 
wiek i każdi} płcó od bólu zębów, przez oo »apobic** sf«
połnie konieczności wyrywania zębów, lub korzeni od zo- 
bów wyjąwszy przy jątrzeniu się , figtułowyoh zapuchnieciacb.

ta przez najpierwsze znakomitości leksr- 
skie Wiednia, jak również i na prowincyi co do 
swej oąoblmćj skuteczności uznana i świadectwa­
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w rałera c. k. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkićj czę­
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau­
faniem i chlubnem uznaniem.

Sprzedają się: B u n z e r z U a  p o  1 z l r  i n k .  
w apteoo „pod złotym Jeleniem" na Kohlmarkcio wWieduiu,  

także u panów aptekarzy: 
w Krakowie u A . A l e h s a n i l r o w l r z n .  

dtto u F .  8 a w i c z e w z l i i e a : » -  
we Lwowie u p. Mikolasza. (1253-7- -50)

T E A T R  K R A K O W S K I
POD DYREKCYĄ

J U L I U S Z A  P F E l F F R I t .
D ziś  w e  C zw artek  d. 7 L u tego  1861 ,

ZABOBON
CEyli

Krakowiacy i Górale.
Obraz narodowy w 3 aktach z tańcami, śpiewami i chóram'- 
przez J. Kamińskiego oryginalnie napisany. Muzyka Karol® 

Kurpińskiego.
2ji8j^Dochod w połowie przeznaczony na k orzyć  

budowy pomnika dla śp. Kamińskiego anto* 
ra wielu sztuk narodowych, Nestora sceny polskiej-

W  D ru k a m i -C Z A SU .* R zfjdzea D rukarni, Antoni Bother.


